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We Lwowie, Środa dnia 4. Sierpnia 1875. 


Rok XIV. 


Wychodzi codziennie o godzinie 1. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni- po- 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA. kwartalnie . 3 alr. 75 cent. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: u 
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Hr. Agenor Gołuchow:ki 


Wczoraj przed godziną 8mą rano, po 
długich a okropnych cierpieniach, skończył 
żywot swój doczesny namiestnik hr. Agenor 
Gołuchowski. Od dawna było już powsze- 
chnie wiadomo, że dni jego są policzone 
że mógł dożyć jeszcze kilka miesięsy, ale 
też, że każda chwila mogła położyć kres 
jego życiu, a raczej cierpieniom, Mimo to 
w całym kraju wyglądano codzień wiadomo- 
ści o jego stanic, a nawet wszystkie wielkie 
pisma  przedlitawskie i węgierskie prawie 
codziennie podawały dotyczące doniesienia. 
Podczas gdy w kraju liczne odbywały się 
nabożeństwa za jego wyzdrowienie, pisma 
centralistyczne, które go zacięcie, ,z prze- 
kroczeniem wszelkich względów przyzwoito- 
ści i uczciwości prześladowały, w czasie 
jego słabości zachowywały milczenie, Cesarz 
kazał sobie codziennie przesyłać wiadomości 
o stanie chorego, przysłał mu nawet swego 
przybocznego lekarza. Dowód to, jak wyso- 
kie stanowisko zajmował wobec kraju i 
wobec reszty części państwa  habsburge 
skiego. 

Że kraj kochał, dowodem są “ego sta- 
rania wiekopomne około dróg, szkół, spraw 
serwitutowych, a mianowicie  wyragowanie 
czynownictwa niemieckiego z kraji. Tego 
dzieła dokonał on właśnie w czasach bas 
chowskich, kiedy druzgotano bezwzględnie 
wszelkie pojawy narodowościowe, kizdy całe 
Węgry  zalano urzędnikami, profesorami i 
t. d. niemieckimi i językiem niemieckim. 
Gdyby nie to, kto wie, czy moglibyśmy 
byli otrzymać uznanie języka po,skiego | 
ruskiego w urzędzie, sądzie i Bzko.e, przy- 
najmniej jaż w owym czasie, kiedyśmy je 
otrzymali. Ża jego też głównie staraniem 
utrzymaliśmy statut krajowej Rady szkolnej, 
ito wie, czy zdołalibyśmy utrzymać się 
przy naszych nabytkach, gdyby ich nie był 
bronił z całą wytrwałością. 

Że kraj kochał, dowodem i znane pu: 
blicznie dążenie jego, aby synom pozostawić 
imię drogie i miłe krajowi. 
sztą nienawiść, jaką ku iemu palalı Niem- 
cy nietylko austrjaccy, — jak wiadomo, Bis 
mark wymógł we Wiedniu, że najstarszego 
syna jego, będącego przy ambasadzie anstrja: 
ckiej w Berlinie, ztamtąd przeniesiono. 

Zdnje się jednak, że w kraj nie wie- 
rzył, a mianowicie w kraj, jak go ogół na- 
rodu pojmuje. Ztąd zapewne poszły niektóre 
jego kroki, boleśnie zapisane w pamięci o- 


Dowodem zre | 


szła jego chęć arbitralnego nieraz kierowa- 


nia wszystkiem, pomijanie zdania innych, za |w Nowej Pr 


zdrość o władzę swoją, przez co n. p. Rada 
szkolna i Rada zdrowia nie rozwinęły tych 
dla kraju pożytków, jakieby pod jego, nie- 
bardzo ulegającom Wiedniowi kierownictwem 
rozwinąć mogły, 


prezydjum tutejszego sąda wyższego. Po części 
wyjaśnia ją następojący list p. Hónigsmana 
essie umieszczony : 

„Panie redaktorze! W obec ogłoszonego 
dzisiaj pisma p. Schenka i tłumaczenia, jakie 
temu pismu nadać można, jakobym ja przesa- 
dree i złośliwa zażalenie podniósł przeciw są- 
dom lwowskim, pozwól mi pan podać do wia- 
domości publicznej następujący stan rzeczy: 


Był to zresztą mąż dumy niepospolitej,|W ciągu marca i kwietaia b. r. otrzymałem 


wszakże nie tej, co tylko pognębia niższych 
stanowiskiem a przed wyższymi się płaszczy. 
Z dostojników państwa był on podobno je- 


kilka listów, to od krewniaka niejakiego Man- 
dla Frankla, w lwowskim sądzie krajowym 
uwięzionego, to od Towarzystwa „Szomer-Izra- 
eł*, w których postępowania sędziego śledczego 


dyny, co i wobec najwyższych chciał i umiał|w najjaskrawszysh barwach przedstawiano i 


zachować godność swoją, korona 
zwłaszcza w ostatnich czasach dawała naj- 
pochlebniejsze dowody uznania i szacunku. 

Niech mu lekką będzie ziemia ojczysta! 


mu też|mnie wzywano, abym się do władz centralnych 


udał o ratunek. Mimo że się te listy od czasu 
do czasn powtarzały, nie widziałem się spowo- 
dowanym wnosić zażalenia, i odkładałem listy 
na bok, wiedząc ż wielorakiego doświadczenia, 
że więżnie, ich krewni i orędownicy, zazwyczaj 


A | „yt czarno malnją i postępowanie sędziowskie 


Telegramy Gazety Narodowej. 
(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru: 
kowane.) 
Wiedeń d. 2. sierpnia. 
respondenz" która dzisiaj pierwszy raz się 
pojawila, dowiaduje się, że dla dostania pie 


niędzy na nowe armaty wzięto także pod toż | wiązkiem moim, 


wagę 


Umożliwiło by to natychmiastowa zupełne) ko, 


zaopatrzenie nowemi działami artylerji a oraz 
rozłożenie ztąd wynikłych ciężarów na podat- 


„Politische Cor- |nie 


bardzo jednostronnie oceniają, Gdy jednak pó- 
%mej otrzymałem list od wielce szanownego 
przyjaciela, o którym wiedziałem, że na sto- 
kunki kraju przedmiotowo się zapatruje, a na: 
Btępnie list od jednego ż moich najzacniejszych 
Koszt nad wokatiw, w którym, wskazawszy na 

tóre ogólne niewłaściwości, 
ostępowanie z Mandlem Franklem jako bardzo 


surowe przedstawiono, i mnie jak najusilniej o | 


wstawienie się proszono: zdawało mi się obo- 


porzucić bierność i coś przecie 


myśl zaciągnięcia wspólnej pożyczki. | uczynić. Nie uczyniłem zaś nic więcej, jak tyl- 


żem nadesłane do mnie listy w oryginale 
E. p. ministrowi sprawiedliwości przedłożył 
wraz z krótkiem pismem, w którem go prosi- 
lem, aby w to wglądnął, i co mu się wyda 


kujących na jaknajdłuższy przeciąg czaśn, a | właściwem, zarządził. Spełniłem to, jako obrońca 
to odpowiednio względom na obcne mate- [stron i jako reprezentant ludu, który przecie 


rjałne stosunki monarchji. „Politische Correa 
pondepz* dowiaduje się także, że podróż przy- 
byłego tn właśnie księcia Serbskiego jest 
czysto prywatnej nwtury, co jednakże jeszcze 
nie wyklucza tego, ażeby książę jeźli zauważa 
sposobność ku temu, nio miał się poinformo- 
wać o zapatrywaniach kompetentnych kół 
wiedeńskich ną bieżące wypadki w Hercego- 
winie. 


Lwów d. 4. sierpnia 


(Sprostowanie p, Schenka a Deutsche Zig i p. 
Hönigsmann, — Dochód.z taks, stempli i t. p. w 
r. 1874. — Z Czech — Ka. Milan serbski w Wie: 
dniu. — Głosy dziennikarstwa moskiewskiego o spra- 
wia hercegowińskiej,) 


Widzieliśmy wczoraj, jakie przewrotne tłu- 
maczenie sprostowania p. Schenk a po- 
dała Deutsche Ztg. Jest ono tak przewrotnem, że 
niepodobna prawie przypuszczać, aby pochodziło 
z samejże redakcji; są nawet ludzie, którzy 
mniemają, że tłumaczenie to Deutsche tg. mie 
bez pewnej jakiejś podstawy podała. Konstatu- 
jemy fakt; a z naszej strony sądzimy, że wła: 
dza dotycząca najstosowniej by postąpiła, gdy- 
by redakcję Deutsche Zig, zmusiła do odwołania 
tak haniebnego oszczerstwa, rzuconego skryto- 
bójezo w akcie niby urzędowym, na członka 


ma obowiązek i prawo, czerpać przekonania 
nię z samych tylko aktów i sprawozdań urzę- 
dowych, ale też przez bezpośrednie znoszenie 
się ze swymi mandantami, a czasami też z po- 
wodu specjalnych wypadków zajmywać stano- 
wiska więcej ogólne. Postępowanie moje 
przeto nikomu nie wyda się niewłaściwem, i jak- 
kolwiek według opartego na aktach przeko- 
nania wyższego sądn krajowego wa Lwowie, 
wniesione zażalenie było przesadnem i złośli- 
wem, ja zarzutu tego do siebie brać nie mogę. 
Rozumie się, że nie mam prawa wydawać sądu 
o tem, co J. E. p. minister sprawiedliwości na 
podstawie pisma p, prezydenta wyższego sądu 
krajowego zarządził (o podaniu Henny Franklo- 
wej nie mi niewiadomo). Upraszałbym tylko u- 
silnie tych, co tak niesłuszne manifestu- 
ją oburzenie z powodu targnięcia się na 
niezawisłość sądów, którą i ja wielce cenię, 
niechaj z taką samą zazdrością cznwają, aby 
niezawisłość sędziowska nietylko u góry, ale i 
n dołu warowaną byla.“ 

Znającenu dokładnie stan rzeczy i juda 
izm — wyświeci bardzo wiele list p. Hónigs- 
manna. Wmieszanie się „Szomer Kraelat w 
sprawę najpospolitszego złodziejstwa; wmiesza- 
nie się owego wielce szanownego a na stó- 
sunki kraju przedmiotowo się zapatrują- 
cego przyjaciela p. Honigsmana; wmieszania się 
jednego z najzacniejszych kolegów-ad- 
wokatów p. Honigsmanna; wyrazy jak „pewne 
ogólne niewłaściwości* (Missstande) i „więcej 
ogólne stanowiska* -— wszystko to jak najja- 
wniej świadczy, że owego Mandla Friakla 


po sprostowaniu p. Sehenka, stwierdzajątem, 
że zażalenie było nietylko niesłuszne, ale i zło- 
śliwe — Dziennik Polski z całem prawem żą- 
dał, aby przeciw autorom zażalenia, śledztwo 
sądowe jako przeciw oszczercom z urzędu wy- 
toczono; to list p. Honigsmanna jeszcze dzie- 
o pig większą daje podstawę żądaniu Dzien- 
nika Polskiego, tem *więcej, że p. Hönigsmann 
wcale nie dwuznacznie zarzuca wyższemu 8ą- 
dowi krajowemu we Lwowie pewną stronni- 
czość, bo tyłko aa aktach polegało, i to w 
sprawie, którą berstronni ludzie, naj za- 
cniejsi adwokaci inaczej niż wyższy sąd 
krajowy pojmują — podczas gdy zarażem p. 
Hónigsmann z dumą o sobie powiada, że jemu 
akta i sprawozdania urzędowe nie wystarczają. 

Prócz tego, należałoby raz przecie złamać 
bezwstydną otuchę indywidnów, co sądzą. że 
przeciw sądom w Galicji wszystkiego sobie 
pozwalać wolno, pod płaszczykiem politycznym 
stronnictwa rządowego. Ten fakt z Maudlem 
Franklem i godnym jego protektorem Honigs 
mannem wskazał drogę, jaką każdy złoczyńca 
mojżeszowego wyznamia ma się udawać, aby 
przynajmniej dokuczyć, dopiec, sędziom swoim. 
Jeżeli się takim Hónigsmanom, dopuszczającym 
się nawet nadużywania powagi poselskiej do 
podobnych sprawek, jeżeli się takim „bezstron- 
nym* i „najzacniejszym* ludziom nie założy 
klamki, to p. minister sprawiedliwości zarzuco 
ny będzie podobnemi uapaściami, sąd wyższy 
wstrętnemi indagacjami i sprawozdaniami, « 
sędziowie zbrzydzą sobie stan swój wznio 
sły, będąc narażonymi na podobn: pociski. Cóż 
z tego, że wykaże się niewinność sędziego — 
jeżeli się nagryzł, namartwił, jeżeli w jego ta: 

eli pozostanie zawsze dopisek, iż stał pod 

śledztwem! Honor sędziego jest jak honor ka 
biety — jest on splamiony, skoro tylko nań 
rzucono cień podejrzenia, choćby najkłamliw- 
SZEgO. 

P. Hónigsmann nie wykręci się fintą, go 
dną pokątnego adwokata, że nic innego nie u- 
czynił, jak tylko, że listy owe podał do wia- 
domości ministra, i prosiwszy o wglądnięcio w 
sprawę (Notiz nehmen) pozostawił ministrowi 
dalsze zarządzenia. Jeżeli owa listy były nie- 
słuszne, przesadne, a nawet złośliwe; jeżeli 
sam Hónigsmann wiedział z praktyki, jaką wa- 
gg zazwyczaj przypisywać należy podobnym 
Skargom: tó przesyłając je ministrowi, sam się 
przyłączył do tych skarg, sam się dopuścił o 
wej niesłuszności, przesady i złośliwości. 

Jeżeli sędziom i dziennikem naszym Hó 
nigsmann zarzuca z żydowskim przekąsem „ma- 
nifestowanie się z nieusprawiedliwionem o- 
burzeniem* — to daje tem dowód, że Stracił 
chyba poczucie prawa i honoru; i docinek ie 


kich Honigsmanów może naszych sędziów i 
dzienniki obchodzić tyle, jak gdy świadkowi 
wprawny podsądny kłam zadaje. 

według sprawozdania, ogłoszonego w Wie- 
ner Zig dochód z taks, stempli i 
należytości prawniczych w Austrji w r. 1874 
przyniósł 50,895.231 złr., tj. o 5,459.764 gir. 
mniej jak w r. 1873, podczas gdy koszta 'zą- 
du w tej rubryce w tym czasie były o 478.964 
złr. wyższe, jak w r. 1873. 

Jestto wynik ogólny. Szczegółowo jednak 
okazuje się, że przychód z należytości pra- 
wniczych okazał się w r. 1874 wyższym 
jak w r. 1878 w 

Karyntji 14.435 
Dalmacji 8 693 


o złr. 


niższym zaś w 
Austrji Dolnej ~ o złr. 5,410,109 


Austrji Górnej y 92.380 
Saldurgu > 37.659 
Tyrolu » 1.867 
Styrji » 271.022 
Krainie ” 18.592 
Wybrzeżu Ą 26.738 
Czechach 27.500 


W Galicji podwyższył się dochód z tych 
należytości tak ogromnie w skutek wywłaszcza- 
nia ludności przez lichwę, w Anstrji Dolnej zaś, 
a właściwie we Wredma upadł w skutek kra- 
chu, który chłoną? W r. 1874 to, co jeszcze w 
r 1873 jako tako się trzymało, 

Zamierzony demonstracyjnie przez młodo 
czechów obchód uroczystości Hussa 
w d. 15. bm., to jest w dniu, w którym staro- 
czesi zamierzają obchodzić nroczyście rocznicę 
wstąpienia na stolicę biskupią kardynała Schwar- 
zenberga, został zakazany przez ministerstwo 
spraw wewnętrzaych. 


Podług biura korespondencyjnego, wzimian- 
kowana wczoraj proklamacja ks. Mila- 
na serbskiego wprost oznajmia tylko, że 
książe wyjeżiża na kilka dni za granicę. Co 
Zaś do samej podróży i pobyta' księcia we Wie: 
dniu, prywatna depesza Czasu krakowskiego 
chce wiedzieć, że książę Milan przybył tam na 
dni cztery, dla odwiedzenia matki swej, przy- 
byłej z Paryża i dia zaradzenia się lekarzy z 
powodu bolu szyi. Presse zaś mniema, iż ponie 
waż dwór i prawie całe ministerjum spraw za- 
granicznych są w tej chwili nieobecne, przeto 
wszelkie przypuszczenia co do politycznego ce- 
lu tej podróży, upadają same przez się. Nie 
ac się w polemikę, możemy tylko zauw 

asowi, że dla zobaczenia się z matką, książę 
nie potrzebował wydawać proklamacji- do na- 
rodu, a dla bolu szyi wyjeżdżać pospiesznie z 
państwa swojego, bo go starczy na Bprowadze- 
nie wiedeńskich znakomitości do Belgradu. ©» 
288 do Presse, to wiadomo, że wiedeńskie dzien- 
niki od samego początku powstania hercegowiń- 
skiego starają się nmniejszyć jego doniosłość i 
każdy fakt pozbawić znaczenia szerszego, 
W przedmiocie nięobacności ministerstwa spraw 
zagranicznych pewnym komentarzem słażyć tu 
może telegram prywatny Sonn- und Feiertags: 
Courriera z Pesztu tej osnowy: „Hr. Andrassy 
jedzie do Wiednia (data d. t. sierpnia; hr. An- 
drassy był dotychczas na wsi w Terebes; p. r.). 
w przejeździe zatrzyma się tutaj, aby odbyć 
konferencję z ministrami.* Tak tedy i minister- 
stwo spraw zagranicznych jest już w tej chwili 
we Wiedniu. 

Wiedeński korespondent Petersburger Zig., 
zajmując się wschodnią polityką hr. 
Andrassego, stwierdza pewne „zakatarze- 
nia“ w stosunkach między Wiedniem a Londy* 
nem, i dalej tak powiada; „Austro-Węgry mają 
teraz ostateczną sposobność do okazania, jak 
wiele im zależy na utrzymaniu status quo w 
Tur: uropejskiej. Powstanie hercegowińskie, 
silniejsze aniżeli z początku mniemano, znajdu- 
je tu tylko naganę, nie zaś zachętę. Zachodnio- 
europejska dyplomacja ścieli przed sułtanem, 
jak przed każdym chorem słomę, by mu gwar 
nie pogorszył zdrowia, ale że to słoma dyplo- 
matyczna, więc nie może być lekarstwem... Ra- 
dzą Turcji, aby z największym pośpiechem przy- 
tłamiła powstanie wpierw, nim „płamienni bra- 


sobłatej wielu patrjotów. stanu palziowikaco przedstawiano jako ofiarę federalistów Polaków, 1 Morawie M 5.322 _|ula* jowstańców pda im w ponoc 


Dziennik Serafiny. 


Z autografu spisał 
B. Bolesławita. 


PROLOG. 


-~ Jak co komu służy!! 


Stara to a wielce prawdziwa pogadanka. 
Irni zosjdnją na drodze pieniądze, klejnoty, 
a: zżęń znajomości, literaci zwykle trafiają 
ò papiery. Rzecz dowiedziona, Probatum est. 
P.szący to przynajmniej w całem awem Życiu 
nie był w nie tak zamożnym jak w bibułę, 
Sama ona wychodziła naprzeciw niemu, nastrę- 
czała mn się w postaci naturalnej i pod przy- 
brang Indzką fizjognomią, zastępowała mu drogę, 
napełniała tłumoki, prześladowała go w domu, 
goniła za nim w podróży, nie dawała pokoju 
nigdy. 
= Bami osądźcie. Nie mówiąc już o żadnych 
przygodach, należących do ponfnej biografi 
śutórai wcale się pisać nie myśli) — opowiem 
tylko jak przyszeuiem 30 tego dziennika Sera- 
finy. Wyraźna ręka, nie powiem Opatrzności, 
byłoby to za zachwale, ale jakiejś ironji losu... 
Ledwie: Pamiętnik Panicza Został przełożony 
na język zrozumialszy dla ogół — isdwie UN 
maca miał czas go strawić i trochę zapomnieć... 
gdy, zepewne karząc go za indyskretne jego 
wydanie, nieznośny katar zapędził winowajci 
do Vichy... Podróż tę skłonny on „gł uważa 
jako słuszną karę wymierzoną za t°, że Śmiał 
się porwać zuchwałe i wystawić w mniej ko- 
d'zystnem świetla tę szacowną czę. : nagżego 
r'połeczeństwa, która porządku i ład, jest od- 
porą. Stanąwszy w Vichy, począł on pić cepa 
wodą za grzechy żywota i usunąw zy g.ę Od 
ludzi rozmyślał mad przewinienie ui swemi. 
St cha już, już miała się dostać do zatwar- 
dzia'ego serca jego... Było to dnia 4. czerwca, 
ranek nieco pochmurny, pogoda trochę wątpliwa, 
humor nastrojony, doniej... Po dwóch*półszkian- 
kach zdroju Szpitalnego (L'Hopital) — który 

duonia losu znowu dla literatów widocznie prze- 
11 szyła i stosownie zamianowała.. pacjent 
hp! echadzał się po jak najodludniejszych ulicz- 
1 


kach... gdzieby najmniej ludzi mógł spotkać... 
Trzeba było nareszcie przed zbliżającą się ką 
pielą wytchnąć nieco... Ławka się sama nastro: 
czała.. W okoiicy nie było nikogo, rozkwitłe 
lipy (przedwcześnie) woń miłą rozlewały do 
koła... dalej nieco płatany osłaniały sklepieniem 
liści swych szerokich od przeciskającego się 
z ża chmur słońca... 

Miejsce zdawało się do rozmyślania o grze- 
chach jakby stworzone umyślnie... nie dochodził 
tu ani gwar przekapniów, roznoszących balony 
L'amusement des enfants, la tranquillité des pa- 
rente!) ami przemysłowców, zachęcających do 
I teryj, na których można było wygrać łyżkę 
błaszaną i pudełeczko papierowe, ani właści- 
ciela zakładu — a la Revanche, zapraszającego 
do patrjotycznych exercycji kulami przeciw pi- 
kielhaubie misternie zamaskowanej... Ławka 
była wygodną i — co rzadko — nie mokrą... 

tczuciam miłego pokoju piszący rozparł się, 
pewien, że go tu ani oko, ani szczebiecące u- 
sta, ani gwar żaden nia dolaci, gdy, poruszając 
się... usłyszał szelest złowrogi. 

Nie był to głos ludzki, był to dobrze mu 
znany głos — prześladującej go bibuły! Strwo- 
żonemi powiodłszy oczyma, spostrzegł zmięty 
zeszyt jeden tnż na ławce, a drugi taki na 
zięmi... 

Zrazu.. vade retro Satanas! — myśl po- 
wziął uczciwą i najlepszą, ale — nigdy się 
pierwszego natchnienia nie słucha... a Talleyrand 
czy Metternich kazał się go też wystrzegać... my. 
ślą tą było papieru niatknąć, ną szelest jego 
knsjęjejski nszy zaplomboyać po Ulissesowsku 
i ncief... 

W tem oczy... oczy co tylu zgubiły ludzi... 
padły na ów papier, a raczej na owe zwitki, 
których część na wilgotnym Źwirze leżała... a 
część zmięta i pogięta świadczyła o wzgardzie, 
jakiej dozmły... Litość i ciekawość razem opa- 
nowała serce.. ręka się posunęła mimowolnie 
ku zagadkowym skrypturom, rzuconym tak na 
losy... 1 na niebezpieczeństwa wiosennego kli- 
matu... Na pierwszy rzut oką łacno poanać by- 
ło rękę niewieścną, tę ręką, której żadaa w dwie. 
cie mężczyzna nigdy wynaśladować nie potrafi, 
rękę pełną wdzięku, uczucia, żywą, niepewną 
siebie, a tak ponętną dla męzkiego serca i wej- 
rzenia, vei, 

Oba zwitki zapisane gęsto.. w różnych znać 
dobach i warunkach życia, na przemiany, sze- 
roko a blado, czarno i gęsto, fantastycznie tak, 


że można było kilku rąk w jednej się domyślać 
i kilku charakterów w osobie, co ją posiadała... 
oba zwitki.. były widocznia dziennikiem... co 
więcej, to dziwniej, co cudowniej.. pisała je 
rodaczka jakaś na pół, naturalnie, po polsku, 
pół po francuzka... bo trancnzczyzna weszła 
tak w nasze Życie i obyczaj, iż bez niej nikt 
przyzwoity się obejść nie potrafi... 


W tym zbiegu okoliczności, który wydawcy 
Pamiętnika Panicza, poddawał dziennik paany, 
jakby stworzony aby mu służył za pendant — 
mimowolnie masia? on uczać zrządzenie losu, 
nakaz, przymus, aby z niego korzystał... 

Sic fata tulere, 

Zapomniawszy o godzinie kąpieli, o obo- 
wiątku przechadzki pe szpitalnej wodzie, szczę- 
śliwy (czy nieszczęśliwy) znałazea zaczytał się 
w dzienniczku tak okrutnie, że w całem Vichy 
dzwoniono po hotelach na ten rodzaj obiadu 
Gargantui, który się tu nazywa śniadaniem — 
gdy się opamiętał... 


Raz tylko przemknęła mu się zdala jakaś 
wdzięczna postać niewieścia przed oczyma. zogo- 
nem, z szynionem, ze wsaystkiemi uajprzyzwo- 
itszych i najmniej przyzwoitych ss6b atrybu- 
tami... zdawała się chcieć wstrzymać i postrzegł- 
szy rękopism już w znacznej części... wyczy- 
tany.. pierzchła... bardzo szybko... Być może... 
iż to była autorka dziennika, być może, iż tylko 
przyjaciółka, której opiece został polecony... 
ale z powodu odsłonienia tajemnie serca niewie- 
ściego., nie Śmiała się upomnieć o własność 
rękopismu... Takim sposobem, pomimo iż uczej- 
wy znalazca, odczytawszy cały dziennik, 7apgz 
nazajutrz przybił na tablicy wiadomość o nim 
i ofiarował się zwrócić go. 24 udowodnieniem 
własności, autorce ~ nikt się już aż do dnia 
sh aa me upomniał o papiery panny Be- 
rafiny... 


Mało któ z nas, mniej lub więcej, nie jest 
fatalistą — od wiary uczciwej w Opatrzność, do 
aaślepionej ufności w nieuniknione figle losu 
rządzące nami, przestrzeń daleko jest mniejszą 
niż się zdaje. Gotowiśmy się, jak do wielu 
innych grzechów (bo na cóż by się i taić ja 
przydało!) przyznać się do trochy fatalizmu. 
Odczytawszy dziennik panny Serafay, nderzyło 
nas jego pokrewieństwo moralne z Pamiętni- 
kiem Panicza.. Ztąd wpadliśmy na myśl obo- 
wiązku ogłoszenia tej zguby, nie darmo do rąk 


czytelnik skazany jest na wysłuchanie tych 
zwierzeń tak poufnych — które, choć by one się 
czasem nieco jednostajnemi wydały, wiele prze- 
cież nauczyć, wiele dać do myślenia mcgą... 
Nie dajemy ta ani istotnych dat dziennika, 
ani nazwisk i imion w nim znalezionych... Po 
bliższem rozpatrzeniu się w szacównym auto- 
grafie — zdaje się, Że ou dostać się musiał do 
Vichy, nie z autorką samą, ale z krewuą jakąś 
lub przyjaciółką, która rozrywała swe kurą. 
cyjne nudy tą lekturą i usnąwszy może nad 
nią, zerwała się potem zbudzona, zapomniawszy 
o zwitkach, która na ławce i żwirze na piszą- 
cego czekały... 
4d Sama treść dziennika zdaje się dowodzić 
go. 

Taka jest historja notatek panny i pani Se- 
rafiny.. w wiernym odpisie podanych na poży- 
tek powszechny... Do poufuej historji naszych 
czasów i obyczajów i te kilka kart przydać się 
mogą... Raczcie je przyjąć dobrem sercem, czci- 
godai czytelniey i — proszę — nie odgadujcie 
nikogo, nie domyślajcie się osób, nie łamcie so- 
bie napróżno głowy nad odkryciem owej Sera- 
finy.. bo myśmy, Z obowiązku powieściopisar- 
skiego sumienia, ślady prototypu jak najtro- 
skliwiej zataili... 

Drezno. 
Lipica 1875 r. 


Dnia 15. Marea 18... 


Postanowiłam sobie dziś, ale niezmiennie, 
stanowczo, koniecznie — dałam sobie słowo 
najuroczystsze, pisać dziennik... Józia pisze 


dziennik, Antosia także... 


sywać i potem czytać i samą siebie poznawać 
z tych notatek... 

Zatem daję sobie słowo... Wybrałam naj- 
dadniejszy seksterniczek, zszyłam go wstążecz- 
kę niebieską, bo ten kolor pasjami lubię... przy- 
pada do moich włosów jasnych i twarzy... 

Witaj mi niemy powiernika myśli moich... 

Józia, która zaczęła rok dziewiętnasty, 
nazywa mnie dzieckiem... Ale ja przecie jestem 
w pok wie ośmnastego, i doprawdy je suis plus 
avancże qw elle pod wszystkiemi względami... 
Pyszoj się z tego, że do niej oficer od huza- 
rów listy pisuje... Wielka mi rzecz! Oficer od 
huzarów... Ktoś idzie... dosyć na dzisiaj... pod- 
sawam dziennik pod temat francuzki... 


Dnia 16. Marca 18. 


Odkradłam dziennik Józi, bo ona go tak 
rzuca, że niemal wszystkie koleżanki już wie- 
dzą jej tajemnice... Chciałam trochę się rozpa- 
trzeć w tem, jak też ona ts robi.. To do ni- 
czego niepodobne... Jak Wujcio powiada, (cho- 
ciaż nie zbyt ładnie i po staroszlachecku, czego 
Mama nie lubi) — groch z kapustą... Zapisuje 
swoje długi razem i uczucia... bazgrze niby 
wiergze, wciąga z romansów wyjątki. Na jednej 
stronnicy nawet znalazłam rejestr bielizny od- 
danej do prania... Ft done! Chociaż miodsza od 
niej, znpełnie inaczej pojmuję mój dziennik... 
Powiernikiem będzie mych najskrytszych myśli. 

Dziewiętnastego są Józi imieniny.. nie lu- 
bię jej, bo mnie zawsze ma za dziecko... ale 
radabym ją sobie zjednać.. Słyszałam kiedyś 
od Mamy, iż trzeba być najlepiej z temi, któ- 
rych się nie lubi! Mama zua Świat doskonale... 
Kupię Józi bukiet.. Jestem pewna, że huzar 
znajdzie sposób obdarzyć ją także kwiatami... 
zatem im więcej ich będzie, tem mniej się po- 
chodzenia domyślą. Pani Feller jest, niezmiej úi- 
surową, uchowaj Boże, by Ropecka co donio 
sła, albo jakimkolwiek sposobem do niej doszło 
o stosunkach z mężczyznami... cho! dopiero by 
była historja piękna! A jednak niema jednej ze 
starszych panienek, w którejby się ktoś nie 
kochał, i któraby się w kimś nie kochała... 

Gdyby nie to... Śmiertelnie byśthy rię nu- 


„ | konsekwencji... 


dziły... Przecież to za sobąsnie ciągnie żadnych 
a to okropną monotonją pensii 
przerywa nieco... Wiemy wszystkie, że miłość 
jest zabawkń tylko, i że się na serjo brać nie 
powinna... (C!4. n.) 


Russkij Mir chce zająć pokojowe w tej|departamencie Charente, a podpisana przez Du- 


sprawie stanowisko i pokojowo radzi ję rozwią- 
zać. Pisze on: „Dia przywrócenia ostatecznego 
porządku w ehrześciańsko-słowiańskich krajach 
półwyspu bałkańskiego, pozostaje jedyna droga, 
aby im wydzielić samodzielne stanowisko, bez 
zupełnego odrywania od Tarcji, dopóki w roz- 
woju swoim Lie podniosą się one na stopień 
<alkonitej samodzielności. Wilajety izośnia, 
Rułgarja i Hercegowina. pozostałyby jak dotąd 
wilajetami. ale gospodarce baszów położonoby 
kres [rzez oddanie zarządu w ręce sejmu au- 
tonomieznego, któryby kontrolował ściąganie po- 
dutków i wynalazł dla onego sposób tani i 
sprawiedliwy. Przy jednomyślnem wystąpieniu 
dyplomscji można byłoby z łatwością pozyskzć 


j samej polityki, jakiej użyto względem Gre- 
cji, Serbji i Ramunji Na zarzut niedojrzałości 
politycznej tego kraju, przypomina ten dziennik, 
iż w takim samym stanie znajdowały się i owe 
trzy kraje w chwili oswobodzenia, a resztą 
nie żąda dla niego zupełnej samodzielności, tylko 
przyłączenia do Czarnogóry, z 
którą łączą go bliskie i pokrewne stosunki. 

Takie są głosy umiarkowanej części dzien- 
nikarstwa moskiewskiego. 

Goniec urzędowy moskiewski ogłasza wyrok 
senatu w procesie o zbrodnię zdrady głównej 
przeciw ośmiu osobom, wymienionym we wczo- 
rajszym numerze. Dwaj słuchacze petersburg- 
skiego uniwersytetu i dwaj robotnicy zostali 
Skazani na Gi 10 lat do robót w twierdzy, 
żołnierze na 10k i ćwierć w karnym zakładzie 
wojskowym, a dwaj słuchacze wojennej medy- 
cznej akademji, na 6 i 10 ani aresztu. U tych 
ostatnich były tylko znalezione książki zaka- 
zane. Słuchacze petersburgskiego uniwersytetu. 
Djakow i Siriakow, oświadczyli przed sądem, 
że żadnych wyjaśnień udzielać nie mają zamiaru. 


Korespondencje „tiaz, Nar.“ 


Paryż d. 29. lipca. 


(4) Zdawałoby się, że Buffet położył sobie 
za zadanie absolutne, zniechęcić do siebie całą 
lewą stronę Izby. Oświadczenia, jakie złożył w 
29 komisji inicjatywy parlamentarnej, a doty- 
czące ustawy 0 prasie i o stanie oblężenia, ró- 
wnie jak jego przemówienie się z p. Chnsto 
phlem, prezesem lewego środka, wyglądają na 
rozmyślne drażnienie całej lewej strony Izby. 
Trudno zdać sobie sprawę z istotnych przyczyn 
podobnego droczenia się z falangą. która fakty- 
cznie stanowi przecież rzeczywistą większość 
konstytucyjną, i na której w zasadzie dla prze- 
prowadzenia uchwałonej przez nią konstytucji 
rad opierać się powinien. Czyżby prawdziwem 
być miało przypuszczenie, iż Buffet — przy- 
jęwszy przewodnictwo w gabinecie, | o to jedy- 
nie, aby stworzyć większość LE Dł z 
prawicy, a nie mogąc zadaniu temu podołać — 
sznka i pragnie przesilenia, któreby go od tro- 
ski rządzenia uwolniło? Czy też może słusz: 
niejszem by było przypuścić, że ta cierpkość 
Buffeta dla lewej strony Izby, wynika z jego 
polityki, mającej na celn absolutne zniechęcenie 
jej do siebie w nadziei, że ci członkowie lewe- 
go środka, którzy dzięki swemu konserwatyz: 
mowi, w popieranin go wytrwają, oddzielą się 
od rozdrażnionych i uformują nową grupę, go- 
tową przerzucić się na prawo, dla stworzenia 
tam większości dziś jeszcze niemożliwej ? 

Cokolwiekbądź, nie można przynajmniej za- 
rzucić Buffetowi dwnlicowości lab zagadkowo- 


ści. Jego oświadczenia w komisji inicjatywy 
były aż nadto jasne; rząd nie przedłoży 
projektu ustawy prawa prasowego, bo mu wy- 


godnie mieć pod ręka w stanie oblężenia broń, 
którą co najmniej jako proźbę zachowa w Pa- 
ryżu. Lugdanie i Marsylii — a minister spraw 
wewnętrznych absolutnie odmówi koncesyj na 
zakładanie nowych dzienników, prz najmniej w 


Paryżu. Lewice tyle na tem oświadczeniu zy-|d: 


skały, że jaż odtąd łudzić im się wolnością 
prasy nie wolno. To też komisja inicjatywy po- 
stanowiła uwzględnić dawniej jeszcze złożone, 
a prasy i stanu oblężenia dotyczące wnioski — 
a zamianowawszy swym sprawozdawcą Paska- 
la Duprata, zobowiązała go, aby sprawozdanie 
odnośne przedłożył Izbie jeszcze przed waks- 
j ZŻauważano, że między temi wnioskami, 


faura w czasie, kiedy był tylko posłem; — 
ciekawa rzecz, jakiem okiem minister Dufaure 
patrzeć będzie i jak odpowie na wniosek posła 
Dufaura ? 

W Izbie odpowiedź Buffeta, rzucona z try- 
bany Christophowi. była jeszcze opryskliwszą. 


„Nie szukałem przymierza z lewym środkien— |j 


zakończył Buffet — przed objęciem władzy; 
nie chcę tego przymierza gdy władzę opuszczę.* 
Lewice przeto powinny dziś jaż wiedzieć, że 
konstytucja, za którą "głosowały, którą rzec 
można, postawiły — że konstytucja ta dzisiaj 
zwraca się przeciw nim i nie chce innego po- 
parcia jak tylko od prawicy. Możnaby dziś za- 
pytać doktrynerów republiki: ile przywiązują 
jeszcze wartości do zdania: „Rzeczpospolita 
jest jako słohce — ślepy kto jej nie widzi.* 
Wprawdzie, kiedy zdanie to po raz pierwszy 
wypowiedzianem było, sądzono, że w wszech- 
świecie jedno jest tylko słońce, które i nam 
przyświeca — gdy tymczasem dziś wiemy, że 
niepodobna oznaczyć liczby słohe i słonecz- 
nych systemów, jakie znajdują się w wszech- 
świecie. To też, wyż przytoczone zdanie nie 
przestało być prawdziwem : republika jest za- 
wsze jako słońce, lecz nieuk. kto nie wie, że 
słońc jest bez liku, i że oprócz doktrynerskiej, 
komunistycznej, demokratycznej lub socjalnej— 
znaleźć można nadto republikę zachowawczą, 
ba! — nawet monarchiczną — a kto wie, mo- 
że nawet nieskończoną jest ich liczba, jak a- 
stroomicznych słońe i systemów słonecznych. 

W każdym razie lewice tego dokazały, że 
zapewniono Francji miano rzeczypospolitej — 
a gdy im przedewszystkiem 0 zabezpieczenie 
tego tytułu chodziło, więc należało to zabez 
pieczenie opłacić. To też opłacają, i ciężko o0- 
płacają. znosząc bezustannie wycieczki Buffe- 
ta — opłacają go ustępstwami, stanem oblęże- 
nia itd. itd. i nie śmieją nawet podnosić rzuca- 
nej im rękawicy, bo Buffet trzyma je w szachu 
groźbą przesilenia i utworzenia gabinetu z pra- 
wicy, którego by pierwszem staraniem było, 
pozbyć się tyłe miłego lewicom tytułu „rzecz- 
pospolita." Tymczasem choć obostrzona popraw- 
kami Buffeta, głównie przeciw lewicom skieru- 
wanemi — ustawa o senacie w drugiem czyta- 
niu już została przyjętą — jest więc pewność, 
że bez zmian i ostateczną sankcję Izby o- 
trzyma. 

Zresztą prace parlamentarne nie wiele 
przedstawiają zajęcia; ustawę 0 zapałkach 
orzyjęto według wniosków komisji, której p. 
Wołowski był sprawozdawcą ; obecnie zaś po- 
wrócono do dyskusji bndżetowej i zatrzymano 
się na ministerstwie wojny. 


Powstanie w Hercegowinie. 


Jenerał - gubernator Bośnii i Hercegowiny, 
Derwisz basza, wyruszając w pole przeciw po- 
wstańcom, wydał następującą proklamację: 

„W imię Boga i proroka rozkazuję ja. Der- 
wisz basza, z woli pana mojego i sułtana wali 
Bośnii i Hercegowiny, by ci wszyscy, którzy 
ośmielili się podnieść broń przeciw ojeowskiej 
powadze padyszacha, powrócili w pokoju. Nie 
będą bynajmniej zaniepokojeni z wyjątkiem tych, 
co dopuściii się przestępstw przeciw osobom i 
bezpieczeństwu publicznemu. Rozkazuję obok 
tego, by każdy schwytany z bronią w rękn na 
terytorjam powierzonem mojej pieczy, przypro- 
wadzonym został przed moje oblicze. Daję trzy 
dni czasu do namysłu, w którym to terminie 
wszyscy partyzanci powrócą jak się spodzie 
wam i okażą się godnymi mojej łaski. Po upły- 
wie jednakże trzech dni, cierpliwość moja nie 
będzie żadnych znała granie. Kto dopuści się 
nieprzyjaźnych kroków przeciw wojskom cesar- 
skim, oddanym zostanie pod sąd wojenny, który 
7 na nim bezzwłocznie surową karę. 

ur: 


sem Turcy mostarscy mie przestają ćwiezyć się 


w rzemiośle opryszków, a mułłowie codziennie |na r. 1876 daje następujący rezultat : 


przypominają im, aby jednomyślnie działali, bo 
tylko w ten sposób skutecznie będą mogli dać 
radę chrześcianom. 

Niema dnia, w którym by się nie działy 
morderstwa. Na dom Ermie Pagica napadnięto 
zamordowano gospodarza, wdowę Vrlic i syna 
jej. Tejże samej nocy przyszli w zbacznej liez- 
bie Turcy z zapalonemi pochodniami do miasta 
i wiele czynili przykrości chrześcianom; przy- 
gotowali się nawet — jak powiadają — napaść 
na cerkiew podczas nabożeństwa, i sprawić tam 
rzeź, ale że wieść ta wcześnie rozbiegła się 
między ladem, nikt nie poszedł do cerkwi. Dla 
tychże samych powodów uerkiew w Biełopolu 
vddawna już zamknięta. Z Serajewa przybył tu 
pisze dalej korespondent z Mostaru — Kosta 
efendi, aby przywrócić w mieście porządek; 
powierzył on wszystkie urzęda gminne Turkom. 
Dwaj askiery (żołnierze) spotkawszy na moście 
austrjackiego kousuła, zbezcześcili go, bijąc w 
twarz. Konsul, p. Strantz, zażądał od sądów 
satysfakcji, te odpowiedziały mu, że jurysdyk: 
cja ich nie rozciąga się do cesarskich żołnie- 
rzy. Konsul zdał o tem Sprawę jeneralnemu 
konsułowi w Serajawie, panu Teodorowiczowi 
i prosił go, aby zarządził wszelkie środki, ce- 
lem przywrócenia powayi i czci Austrji; dnie 
wszakże mijały, a z Sersjewa nie było żadnej 
odpowiedzi, pomimo, że telegraf do Mostaru 
funkcjonuje. — Z Zitomoslie nadeszła wiado- 
mość, że Deanic aga, znany zbójca, napadł z 
bandą swoją na tamtejszy klasztor, aby go złu- 
pić, a mnichów wymo'dować. Kiasztor wszakże 
miał mocne mary i był dobrze strzeżony; w 
końcu przybyła ludność miejscowa z pomocą, 
i banda musiała pierzchnąć. Godną uwagi jest 
ta okoliczność, Że ten zbójca Deanie, od czasn, 
jak wybuchło powstanie, liczy się w rządowej 
siużbie tureckiej, nosi tytuł starszego serdara 
(naczelnika 40 żandarmów) i chodzi po Mosta- 
rze zapełnie wolny.“ 


Przegląd polityczny. 


Austre-Węgry. Nowa Presse donosi: „Po- 
siadamy już dokładne cyfcy budżetu wojskowe- 
go na r. 1876, który przedłożony zostanie de- 
legacjom. Z tych cyfr wypływa, że nadwyżka 
wymogów dla armii lądowej będzie o wiele, bo 
o całe dwa miliony mniejszą niż w roku ze 
szływ. Ogólne żądanie ministra wojny dla ar 
mii stałej (bez marynarki) wynosi 103,430.000 
złr. Narok 1875 przyzwolono ogółem 96,527,030 
złr. Z porównania wypływa więc, że na r. 1876 
żąda p. minister o 6,902.970 złr. więcej. Po- 
równawszy tę kwotę z kwotą preliminowaną 
na r. 1875 jest nadwyżka jeszcze znacznie 
mniejszą. Preliminowano bowiem na r. 1875 
ogólem 99,432.973 złr. nadwyżka więc w po- 
równaniu z preliminarzem wynosi 3,991.027 złr. 


Z żądaniem kwoty wwysokości 103 milionów 
430 tysięcy, wypada na ordynarjum 92,230.000 
zir. a na ekstraordynarjum 11 mil. 200 tysię- 
cy złr, - W r. 1875 przyzwolono fw ordyna- 
rjum 92, 49.796, w ekstraordynarjum 3,677.234. 
Na rok 1876 żąda więc p. minister w ordyna- 
rjum o 619.796 złr. mniej, a w ekstraordyna- 
rjum o 7 milionów 522 tysięcy 766 złr. więcej. 
Przy preliminowanem ekstraordynarjum należy 
jednak nadmienić, że z żądanych 11,200.000 zł. 
wstawiono kwotę 6,000,000 złr. na sprawienie 
nowych dział. Jeżeli więc pominiemy tę kwotę, 
którą zdaniem naszem zie można podzielić 
na dwa lata, to pozostanie nam w ekstraordy- 
narjum jeszcze kwota 5,200.000 złr., która jest 
o 1,522.766 złr. A niż kwotą przyzwolona 
w roku zeszłym. Podane cyfry będą jednak mu- 
siały doznać znacznych modyfikacyj, jeżeli do 
rachunku wstawimy naprzeciw wymogów, pre- 
liminowane pokrycie z własnych dochodów mi- 
nisterstwa wojny. Jak wówczas wyglądać będą 
wymogi netto na r. 1876 w porównaniu z Wy- 
mogami z r. 1875, okazuje się z następującego 
zestawienia : 

1876 r. 


1875 r. 1876 r. 


Wymogi 
mó. 103,430.000 96,527.030 + 6,902.970 


brutto ; 


Pokrycie 4.429.511 4,700,113 — 270.602 
Wymogi 
netto : 99.000.489 81,826,917 -+ 7,173.572 


KT <w” 
Porównanie z wymogami ministra wojny| 9. Wynagrodzenia i odszkodowania 13.000 
10. Pierwsze rity na budowle 446.000 
1876 1. 1875 r- 1876 r. > 1 ZA nTn , 227.800 
Wymogi 18 Czwarte „ , s 200.000 
: 103,430.000 99,432.943 -+ 3,997.024 |13. Szóste pans a 
4.439.511 4700.00 —+ 270.602 "(fort Igmand 100.000, Kraków 
180.000, koszary w Pola 50.000 
99,000.489 94,73%,973 > 4,267.516 zł) by , 330.000 
Wymogi netto na r. 1876 są więc 0 4,267.516 |14. Wymogi wojsk. zakł. geogr. 527.700 
złr. wyższe niż w r. 1875. Jeżeli jednak wy |15. Należytości nadliczbowych 550.000 
kluczymy z rachuby 6,000.000 zir. na sprawie- Razem ~ 5,200.00 
nie nowych dział, to wypływa ztąd, iż br. Kol- Do tych nadzwyczajnych wymogów, przy- 
ler żąda o 1,732.487 zir. mniej niż jego po jb jeszcze 6 milionów na nowe działa, Mi- 
przednik. misterjum wojny jest właśnie zajęte wypraco- 
Budżet wojskowy na r. 1876 zestawiony | waniem osobnego przedłożenia co do tej kwoty 


co do szczegółów i. poszczególnych pozycyj z 
budżetem na r. 1875 wygląda jak następuje: 
Wymogi zwyczajne: 


i zamierza w vsobnym _memosjale usprayiedli- 
wić to żądanie. j 


Jest rzeczą jasną, ze w tem 
przedłożeniu spoczywać będzie punkt ciężkości 


1876. 1875. |całego budżetu wojskowego, bo jeżeli w tym 
1. Kierownictwo cen- budżecie będą miały SĘ poczynione pewne 
tralne 469.512 ; 489.512. | zmiany, to one możliwe tylko przez Toz- 
2. Władze wojsk. te- dzielenie owej kwoty 6 mil. na kilka lat, Zdaja 
rytor. i miejsc. 435.600 ; 431.467. |się zresztą, Że nim będzie można przystąpić do 
3. Intendantury wojsk. lania dział wedłng systemu Uchatiusa, będą 
i kontrole fachowe 817.022 ; 842.022. rzepa pewne przygotowania, jak n, p. urząę 
4. Wojskowa dusz- żenie stosowne arsenału i maszyn, co zajmia 
pasterstwo 154.116 ; 154.116. oczywiście dość wiele czasu. W końcu należy: 
5. Wojskowe sądo- podnieść z uznaniem, że rząd dotrzymał przy- 
wnictwo 267.947 ; 267.947. |rzeczenia danego w r. 1872 i nie przekroczył 
6. Wyższe komendy cyfry oznaczonej wówczas jako cyfrę normainą 
i sztaby 1,532.572;  1,490.347. | bndżetu, lecz przeciwnie, zmniejszył prawie o 
7. Armia i ogólne jeden milion tę cyfrę. Wprawdzie pociąga to 
wydatki na armię  22,220.013; 22,082.729.|za sobą ten skutek, iż tak pożądane polepsze- 
8. Wojskowe zakła- uie utrzymania żołnierza jest na razie niemo- 
dy naukowe 1,107.830;  1,049.771.|żebnem, ale spodziewać się należy, ża zarząd 
9. Wojsk. komitet wojskowy znajdzie w ciągle spadających cenach 
techn. i admin. 199.687 ; 184.687. | ływności, sposobność do częściowego przynaj: 
10. Magazyny na mniej polepszenia losu szeregowców. 

x reyv osa 541.679; ` 541.679; Niemey. Kreutz Zig, ogłasza dalszy: ciąg 
+ Mag: p artykułów o polityce kościelnej w Niemczech 

5 pa a 5 34.453; 34453. |p. t. „Jeszeże raz Zkądi Dokąd”. 
aiw 119.500;  119.500.| _ Słówna myśl pierwszego ustępu tej nowej 
13. Techniczna ar- rozprawy, jest. rozwojem obszernym ostatniego 
tylerja 2,840.000;  2,840.000. zdania daw iejszych rozpraw, w którem wyra» 
14. Składy materj. < A żono Życzenie, aby P, Bóg zachować raczył 
dla parku wozów _ 106.500; _ 106.500.|Pźfstwo w tej walce obecnej od zwycięztwa, 
A gdyżby to było Pyrrhusowe zwycięztwo. — Nie 
15. Mateja dla Bacci 82.000 zawiera jednak organ konserwatystów pruskich 
16. Wa i3 Mrr OTA 00. | zyczenia, aby państwo miało ponieść klęskę, 
+ WOJSK. CYT. Di- 8.951. |gdyżb7 to równało się zwycięstwu ultranonia- 
downiet. inżynierji 2,125.361;  2.108,051.|pizmu, coby za największe nieszczęście uważać 
17. Wojsk. zakład ge- trzeba. Byłoby to nieszczęściem dla kościoła 
ograficzny | 350:277; 348.977. | Katolickiego, który w skutek tego utwierdził by 
18. Zakłady sanitarne  3,095.242; 3,095,242. się na swych błędnych drogach, f nieszczęściem 


19.» , dobroczyu. 10,000.000; 10,000.000. | dl ewangelickiego kościoła, który w skutek 
20. Zakłady karne 61.435 ; 61.405, walki kulturnej przechodzi kryzys, mogącą się 
21. Rozmaite wydatki 303.000 ; Gy e skończyć rozbiciem kościoła krajowego, i od- 
22. Zaopat. w natural. 16,325.269 ; AA | padnięciem wielkiej masy ludu, W zamieszaniu 
23. Wikt dla szereg. 12,871.914; 12,530.014. |akięzo rozdwojenia rzymska hierarchja, to zja- 
24. Mundury i pościel 8,340.620;  8,696.917. | wisko olśniewające zewnętrznie, wielki 'wywie- 
25. Wydatki na pomie- an 8 raé może wpływ i pociągać do siebie niektóre 
ena AE pi WA nieoświecone umysły, a saukające koniecznie 
A zak Are 1,429.448 ; BO 289. oenogo ił Tę mdnaję parojn na łono 
` P ościoła katolickiego wi uluramontanizm w 
dla podoficerów —__1.900.000; __1,900.000. cichości, nadzieję, nad której urzeczy wistnienien. 

Ą Razem 92.230.000; 92,849.796. | przeają tak skrzętnie nasi kultarnicy, ami my- 
Odciągnąwszy od tego śląc © tem. Nakoniec byłoby to nieszczęściem 
pokrycie . 4,429.511; _ 4,700.113. | ala ludu i państwa. Jeżeli celem jest państwa, 
Zostają niepokryte wy- przeż „pan majowe obywateli od Kościoła o 
mog! . .  87,800.489, 88,149.683. |derwać, czyli raczej, jeżeli państwo daje prawa, 
Minister wojny żąda więc więcej przy|które pozwalają poddanym zerwać z Kościołem, 


pozycji 6. o 39.225 złr.. przy pozycji 8. 0 
58.059 złr.; przy pozycji 16. o 17.300 złr.; przy 
pozycji 17. o 1798 złr; przy pozycji 23 0 
20.300 złr.; i przy pozycji 25. o 54.073 złr 
Mniej żąda p. minister przy pozycji 2. o 6147 
złr., przy pozycji 3. © 27.635 złr., przy pozycji 
4 o 2000 zł; przy pozycji 7. o 4919 złr,, 
przy pozycji 9. o 53.116 złr., przy pozycji 10. 
o 28.077 złr.; przy pozycji 18. o 31.001 złr.; 
przy pozycji 22, o 1.110.305 złr.; przy pozycji 
24. o 356.952 złr. i przy pozycji 25 o 2414 
złr. Uwagi godnem jest także to, że rok 1876 
jest rokiem przestępnym, jest więc o jeden dzień 
dłuższym, co kosztuje o 118,000 złr. 
Wymogi nadzwyczajne 


złr, 

1. Na sprawienie telegr. polnych 30.000 
2. Na 50.000 sztuk karabinów 

Wrnila; na uzbrojenie fortów 

Igmand i Pola; próby w strze- 

laniu . J ; ` 2,590.000 
8. Mundury i uzbrojenie . 25.000 
4. Druki w r. 1876 . 20.000 
5. Na zakupno nowych wag i miar 8.000 
6. Na cale naukowe v s 14.000 
7. Budowle . R si 184.000 


strzelnic i 


ność dla naj- 


nateuczas popiera w ludzie Gw 
zamierzonego 


świętszych spraw. Polityka za: 
zniszczenia Kościoła, musi sprowadzić zgubne 
dla państwa skutki, Takiego umyślnego zamiaru 
kościelnej destrukcji, nie przypisuje 
Kreuz Zig. kierownikom nawy państwowej. 
lecz jest to mocnem jej przekonaniem, że ta 

polityka kościelna bez zamiaru, prowadzi do 
takiego zniszczenia i zgubnych skutków, Cz 

umyśluie czy nie umyślnie to dla sądów Bożych 
wielka różnica, ale dla kościoła, państwa i ludu. 
są skutki w każdym przypadku te same, Ąlboże 
to nie spowoduje spustoszenia kościelnego. ja-. 
żeli tak wiele katolickich parafii pozhawionyali i 
pasterzy, już to zamkniętych -w więzieniu, już: 
też wysłanych na wygnanie za to, że rozkazom 

papieża za pośrednictwem biskapów ogłoszonym 
są posłuszni? Czyż nie śrrówadzł spustoszenia, 

jeżeli się zakazuje kościołowi albo utrudnia 
używania kar kościelnych przeciw odstępcom ? 
Jeżeli zaś w ewangelickim kościele pozostawia 
się tym, którzy faktycznie zerwali z kościołem, 
prawo do udziału w wyborach kościelnych, bu- 
duje się nowy gmach ustaw gio ie za pomocą 
stowsrzyszonych w związkac! IE 
którzy zasadnicze nauki kościoła odrzucają, a 
tych, co się mocno trzymają wyznania, upośle- 


36,000 dza i oddala od Eg BALE tyle BOLĄ 


© r . 
Różności. 
* Ofiary wojny. Pod tytułem: „Rany Europy* 
(Die Wunden Europas), wyszło w języku niemie- 
cekim dzieło, w którem autor bardzo troskliwie po- 
zbierał daty odnoszące się do armji, stojących pod 
bronią, długów państwowych, samobójstw, prze- 
stępstw publicznych, pijaństwa, chorób epidemi- 
cznych, dzieriobójstw, morderstw itp. Niezmiernie 
ciekawe są także wykazy ludności aryjskiej i tn- 
rańskiej ramy, a mianowicie kwestja słowiańska, 
tak tajemnicza jeszcze dlą Europy, a tak dla niej 
groźna w przyszłości, z wielką dokładnością jest 
opracowaną. 

Wyjmojemy na razie 
tylko rubrykę wojny, w zestawieniu 
Pozn. Otóż pod tytułem: „Die Opfer des Krieges“ 
autor naucza, iż podrzas siedmioletniej wojay zgi 
nęło ludzi 642.000. Od roka 1792 do 1816 zgi- 
nęło 5 i pół miliona, al 1815 do 1865, czyli w tak 
zwanym perjodzie pokojowym giaęło rocznie 55.000, 
od r. 1865 do 1871 rocznie 84.000. 

Jest rzeczą dowiedzioną, Że liczba żołnierzy 
nmierających z ram i tradów wszelkiego rodzaju, 
jest przynajmniej trzy razy większą od poległych 
w samym boja, o których tylko urzędowa raporta 
wspominają. Azatem możemy przyjąć za pewnik, 
iż od lat $0, ofiary wojny przecięciowo od 300 do 
400.000 rocznie wynoszą. Nawet w czasach poko- 
jowych, śmiertelność pomiędzy wojskowymi podwój- 


z wymienionego dzieła 
Dziennika 


+ Grochowem (1831) 16.500 
„ Magentą (1859) . 16.100 
a Ostrołęką (1831) . . . 14.300 
„ Jnkermanem (1854) 13.200 
„ Czerną (1855) . 11.400 
„ Almą (1854) 9.500 
„ Wawrem (1831) . . 8.300 
„ Wiel, Dębami (1831) . 7.300 
n Nowarą (1849) +. 7.000 
„ Mamelonem (1855) 6.800 
Nie będziemy wymieniali szezegółowo strat w 
ludziach poniesionych w ostatnich wojnach prasko 


anetrjackich { niemiecko francaskich, są one w świe- 


Palmerston liczył straty Moskali na pół mił. 


i wreszcie ujrzał przez okno posłańca; niecierpliwy 


12. Wojna angielsko - indyjska (1857—59)|wychodzi naprzeciw niema, lecz jakże się zdziwił, 


196.000 


kiedy mu posłaniec oświadczył, że nie przywozi nie, 


13, Wojna hiszp. - marokańska (1859 60)|bo aptekarz mówił, że nle ma „taklego lekarstwa“. 


26.700 

14. Wojna włoska (1859—60) 129.874 

15. Polskie powstanie (1863—64) 98.000 

16. Wojną duńska drnga (1864) 13 350 

W innych sta wojnach prowadzonych przez 
enropejskie wojska do 1871 r. 750.000. 


— Ależ toś chyba zgubił karteczkę , jaką ci 
dałem. 
— Nie, proszę pana, Oto jest — odpowiedział 
parobek i oddał na prędce napisaną receptę. 
Preygląda się Jej nasz autor i wyczytuje za- 
miast nazwy lekarstwa własną wyplsane ręką oa- 


Wojna krymska kosztowała Europę 8 milfar: | stępujące słowa : 


dów franków, francusko niemiecka samą Francję 13 
miliardów W obndwóch tych wejnach było zabi- 


„Bo pocóż cierpłeć, kiedy można nie cierpleć.” 
Zły na awe roztargnienie, z zafrasowaną ming, 


żej wszystkich pamięci, dodamy tylko, że autor |tych i rannych bez żadnego wątpienia z milion lu- |opowiedzieć musiał pomyłkę żonie, na szczęście je- 
„Ran Europy" wsparty na cyfrach urzędowych wy- | dzi zdrowych i młodych. A jakież to poniesiono|dnak zęby właśnie boleć przestały i bez specyfiku. 


kazaje, że od kongresu wiedeńskiego, t. j od r. 
1815 do 1371 czyli w mowach tronowych opiewa- 


straty w prodakcji rolniczo-gospodarskiej! Jeżeli 
przypuścimy, że jeden silay człowiek może zart- 


Hercegowina. Niedawno pod tym tytułem 


nym 56-letnim pokoju, armie enropejakie prowadzi- |biać dziennie tylko pół talara, więc dziennie nbyło zamieściliśmy w fejletonie kilka wiadomości histo- 
w prodnkcyjnej wartości krajów europejskich 500 |rycznych o Hercegowinie, dzić za Pester Lloydem 


ły nie mniej jak 116 wojen! 

1. Wojna hiszpańsko-amoryk. (1815—25) zgi- 
nęło ladzi 90.000. 

2. Wojna grecka o niepodległość (1891 —29) 
148.300. 

3. Wojna moskiewsko - turecka (1828—29) 
198.000. 

4. Wojna kaukazka (1829—60) 330.000. 

Pomiędzy temi: 

Moskali 220.000, Czerkiesów 110.000 

5 Wojna polska (1830—31) 190.280 ceyh | 


w bitwach 110.280 
z chorób . 80.000 
Moskali 121.170 
Polaków 69.110 


nie jest większą, aniżeli pomiędzy cywilnymi. 

Przykłady strat ludzkich w więkazych bitwach 
od roku 1812 wynoszę w zabitych łub rannych: 

pod Lipskiem (1813) 109.000 ludzi 

„ Borodino (1812) 80.000 

Pod Borodino walczyło 234.000 ludzi z 1227 
działami. Oprócz zabitych lub niezdatnych do pro- 
wadzenia dalszej walki, mieli jeszcze Francnzi 
35.000 lżej rannych. Moskali padło na placu 52.000 
czyli połowa armii, a 1000 tylko dostało się do 


niewoli, 
Zginęło Indzi 


Pod Watterloo (1815) +. >» 54.000 
» Solferino (1859) 38.000 
n Sebastopolem (eztnrm) ‘21.700 


Warszawę (szturm 1831) 21.200 


r 


6. Siedm wojen francuskich w Algerji (1830— 
59) 146.500 

7. Hiszpańska wojna 
172.340 

8. Wojna włoska (1848—49) 98.350 

9. Wojna węgierska (1848—49) 141.760 

10. Wojna pierwsza duńska (1848—50) 19.730 

11. Wojna wschodnia - krymska (1853—56) 
511.000 — czyli: 


domowa (1833—40) 


w bitwach 176.480 
z chorób . 334,000 
Moskali 256.000 
Francuzów 109.000 
Anglików 45.000 
Torków - 98.000 
Włochów . 3.000 


tysięcy talarów. 

* Specyfik. O pewnym autorze zamieszkałym 
w Galicji, który jedankże od niejakiego czasu z0- 
pełnie za! , opowiadają następującą anegdotkę, 
czy prawdę. 
raz na ból zębów, który jej okropnie dolegać za- 


Żona szanownego literata zachorowała |5 


podajemy jako ich dopełnienie, geograficzny opie 
tego krajn. 

Cały obszar Hercegowiny, która od niejakiego 
czaso stolicę awoją przeniosła z Sarajewa do Mo- 
taru, niema więcej nad 200 mil kwadratowych w 
obwodzie, Pomiędzy temi jest zaledwie 40 mil zie: 


tzął. Jak zwykłe zaś każdy ze śmiertelałków ma|mi Żyźnej, 40 laau, 26 łąk, a około 95 zupełnie 


jakiś nib, ni r dek na ból zębów, odjnieuprawnej. Zaledwie 30 , ziemi zatem daje po: |miasto Unka, dokąd wywoż 
japo aE E Bd duż Am ko (żywienie dla lodzi i zwierząt a faktom jest, że |lój, wełnę i wosk, Z Aua 
asz antor taki śro. |płody, które gleba ta wydaje, nawet w latach bar- |w wiełkiej ilości sół morską, 


którego mu one boleć przeastaj. 
leć nie mogą; tak też miał i 
dek, do którego jednak pani nie miała żadnego 
przeko”ania , 1 opierała mu się tem bardziej, że 
tym celu pomas 
parę mi] oddalonego, 

— Ależ poto cierpieć, kledy muż93 nie cierpieć! 
— perswadować zaczął małżonek, | powtosży! f6 
swoje zdanie w przeciągu pół dnia zapewne kilka- 
dziesiąt razy, pani jednakże mimo to dłago wzbra- 
niala się zgodzić na propozycję męża, aż wreszcle 
znadzona maleganiami, czy pokonana bolem . przy- 
stała na posłanie do miasta po specyfik mężowski, 


bn mieszkano Da wal 


Literat więc zawołał jednago z parobków j|kłeruoku kn górze Wojnik w Ozarnogórne, 


dzo urodzajnych, nie wystarczają dla wyżywienia 


w |ludności, O przemyśle niema nawet mowy, jedyny | pomi 
trzeba było dopiero do miasta, o wyjątek w tym względzie stanowi miaste Poksa, todo 


położone z prawej strony rzekl Dryny, a liczące 
do 10.000 Indności, która tradni się wyrobem weł- 
ny, wyprawą skór i fabrykacją towarów żelaznych 
j utrzymuje ciągłe stosnnki handlowe z Ragnzą. 
Kioągcko-dałmatyński dział wód Welebit na 
granicy Dalmacji, Hercegowiny i Bosnii, gdzie się 
podnosi góra Dynara 5700' po nad pnzlom morza, 
nosi nazwisko dynaryjskiego łańcncha 
Alp, który cjągnie ajọ w południowo wachodnim 
Naj- 


rozkazał mu natychmiast być gotowym konno do| wyższego azczytu dosięgają te łyse, szara skały 


posyłki do miasta, a sam tymczasem poszedł do|wapienne, w górach zwanych Satyna i Wołowiak. 


awej kancelarji napisać karteczkę do apteki. Wre-|których wierzchołki wznoszą się 6000* nad po- 
szcie wyruszył posłaniec do miasteczka. Mąż kon-|wierzchnię. Oprócz tego paama, z którem równole- 
tent, że mdało mu się żonę namówić, ciągle jeszcze|gle bieży kilka łańcnchów gór, przecinają Hercego- 
powtarzał: „bo pocóż cierpieć kiedy można nie nie! winą inne jeszcze pasma, dające tema krajowi cha- 


cierpieć“, — i w końcu oczekiwał już tylko przy. 


kter czysto alpejski, Wapienne skały wpijają w 


lbycia konnego z lekarstwem. Minęło kilka godzin | siebie mnóstwo wody, i pożerają nleraz strumienie 


grecko-katolickiego wyznania. 


steczkach okolicznych żyje około 2500 ludzi, 


i rzeki, zbierając je w pieczarach niewidzialnych, 
a prowadząc kilka mil we wnętrzu ziemi, wyrzaca- 
ją n stóp awoich nagle jako olbrzymią rzekę. Z rzek 
największe są Neretwa i Dryną, Neretwą jest glo- 
wng rzeką Hercegowiny i jedyną, która sprowadza 
liczne rzeczałki w swem łożn do morza. Rzeka tą 
wyplywa z południowo-wschodniej strony Mostaro, 
przecina kraj cały w licznych zygzakąch, przełą: 
muje pod Gabelą pasmo gór pęźedzierająca się do 
Dalmacji i wpływa w dwóch ramionach do Ądrji. 
Poniżej Mostaru bleg rzekj staja się powolny, wos 
da jej zasypana lawlną piaszczystą, spadającą z 
gór staje się błotnistą, a często podnosi się w skn- 
tek tego tak wysoko, że zalewa kraj cały na kilka 
mil w około, Często te powodzie zatruwają powie- 
trze, powodują fabro, grasującą zażarcie w tym 
kraju i przemieniają ziemię okoliczną w nienpra- 
wne bagna. Klimat jest tam ogromnie niezdrowy. Prze- 
skok z upałów letnich do przymrozków zimowych 
jest nader szybki. 

Mieszkańcy trudnią się wyłącznie rolnictwem 
l chowem bydła. Łąki Duwer — mające dziesięć 
mil w obwodzie — Popowo, Glamoc, Liwere, mają 
glebę uprawuą, na której aleją zboże, kukurndzę, 
len t konopie, 


Głównym punktem handlowym z Dalmacją jest 


+ bydło rogate, skóry, 
tejl w zamian dostają oni 


Ludność Hercegowiny liczą nieco zwyż 200.000 
zy którą jest około 56,600 mahometanów 
000 katolików, a zaledwie 100.000 greckich. 
Religia stanowi ich rozdział, bo katolicy zawsze w 
razie powstania zachowują aię neutralnie, a nawet 
przy bylni są raczej Turkom, niż swoim rodakom 
£ (Tym razem jest 
inaczej: p. r.) 

Mostar | Trzebinia s4 zajglówniejszemi mia- 
stami, |dczą one każde około 10,006 mieszkańców. 

Ogulakiem dzisiejszego powstania" jest wyży- 
na Nawesinio x miastem iakiogoż nazwiska, U- 
czącem około 1200 mieszkańców. We wsiach i mia- 
z 
nim Turcja zgromadzi awę silę zbrojną, przypi 
ścić nałeży, że powstanie ogarnie t dalsze okolica 


kraju. 


wcale, 


E 


= < 


tez zgubnych pozostanie skutków? Czyż nie 
dopomaga do tego rozkładu kościelnego, jeżeli 

| państwo używa za sprzymierzeńców do walki 
kulturnej wszystkie żywioły. odznaczające się 
wyraźną tendencją nieprzyjaźną wszelkiemu po- 
zytywnemu. chrześciaństwu? Masy niezdolne 
sądu uwiedfione bywają, a wiernych ufność do 
wałdzy zachwiana! - 

Germania ogłasza zaproszenie do wszyst- 
kich katolików niemieckich, podpisane przez 
tymczasowy komitet (z 19 członków) a wzywa- 
jące na Walne Zgromadzenie katoli- 
ków niemieckich do Fryburga na dzień 
1—4. września r. b. 

Na dzień 1. grudnia r. b. naznaczone W 
cesarstwie Niemieckiem ogólny popis „ludności 
i spis statystyczny fabryk i rękodzielni. Przy- 
gotowania już ukończono. M, 

Agnaci kurfirsztów Hessen-Philipsthal wy- 
toczyli proces koronie pruskiej przed sądem w 
Kassel, o wydanie heskiego familijnego fideiko- 
misu. Proces ten w swych następstwąch ważny 
bardzo dla księstw niemieckich wielki budzi in- 
teres, tem więcej, że w tej sprawie zdania obu 
stron są sobie wprost przeciwne. Ze strony a 
gnatów utrzymują, że ten fideikomis jest wła- 
smością prywatną domu kurfirsztów, i że dia- 
tego nie wolno doń jak do żadnej prywatnej 
własności zastosować wojennego prawa zdoby- 
czy. Pismo zaś wydane przez rząd, utrzymuje, 
że majątek ten służy na utrzymanie i reprezen- 
tację księcia panującego, i dlatego po usunię- 
ciu księcia przypada koronie pruskiej. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 

— Wczoraj powróciła ta część towarzystwa na- 
szego teatru, która jeździła na występy gościnne 
dọ Czerniowiec. Czy bogate zdobyła łupy na Ru- 
munach, Rasinach I Niemcach, mie wiemy; skon- 
statowano tylko, żo jest w zupełnym komplecie, bo 
nikogo ani Rumoni ani Rumunki nam nie skradły, 
jst to mylnie przed kilkoma dniami doniosło jedno 
z tutejszych pism. Mimo to jednak przedatawienia 
nie zaczną się podobno zaraz; świat teatralny uży- 
wak jevzcze będzie przez kilkanaście dni wypo- 
czynku po wyprawie, a i pan Stanisław Dobrzań- 
bawi jeszcze w Warszawie. Ale otoż 8 propos 
Bkozetatowanego powyżej kompletu, dadać nam je- 
escoge wypada, że wrócono z Czerniowiec nawet co' 
kolwiek więcej niż w komplecie, bo przywieziono 


jedoą artystkę więcej. Przybyła ona wprawdzie z | 


Królestwa, ale wtedy jeszcze kiedy cały teatr ba- 
wił w Stanisławowie, więc udała sią wprost do te- 
go miasta, a potem brała udział i w dalszej wę- 
drówce teatru. Nie zebrała tam jednakowoż jeszcze 
żadnych laurów, bo podobno nie występowała; więc 
Lwów pierwszy obaczy ją, i pierwszy będzie miał 
aposobnosé ocenienia jej zdolności. 

W ciągu zwyczajnej kadencji roków przy- 
sięgłych, która w lwowskim sądzie karnym rozpo- 
cznie się dnia 12, t. m. sądzone będą następujące 
sprawy: Dnia 12. b. m. ŁLisowicza Aleksandra o 
zbrodnię przeniewierzenii. Dnia 16. b. m, Beera 
Szmuła o zbrodnię zabójstwa. D. 17, Resisa Izaaka 
o kradzież. D. 19. %. m. Śliwińskiego Jana o obra- 
zę czci i Diłajowej Barbary o zbrodnię zabójstwa. 
D. 20. b. m. Hasiuka Jana o kradzież, D. 21. bm. 
Sumca Oleksy o zbrodnię zabójstwa. D. 23. b m 
| Kolcza Salamona o zbrodnię oszustwa. D. 25. bm. 
Englerta Jędrzeja o zbrodnię kradzieży, D. 36. bm. 
Wołyńca Piotra o podpalenie. Dnie 27. bm. Kra- 
.uekiego Mikołaja o obrazę bonoro. 


—- Onmegdaj t. j. 2. b, m, przed południem i po 
południu odbyły się dwa posiedzenia zjazdu gorzel- 
alków. Zajmowano się sprawą zawiązania Towarzy- 
tma gorzelników galicyjskich, które z jednej strony 
byłoby rękojmią dla właścicieli gorzelni, z drugiej 
przyczyniłoby się przez wspólne działanie i pomoc 
jwmpjemną do zabezpieczenia gorzelnikom lepszej 
neyszłości. Projekt statutu podamy, gdy zostanie 
ichwalony. Do mającego ntworzyć się Wydziału 
semtralnego z siedzibą we Lwowie, — na wniosek 
dr, Gilnaberga, — zaproszono pp.: P, Grosa, Wa- 
legjava Podlewskiego, Pajączkowskiego 1 Władysła- 
wa Zawadzkiego. Zgromadzenie ze swojej strony 
prawie jednomyślnie wyraziło — różwnież Życzenie, 
ażłaby do Wydziału wszedł i p. Makarewicz, sekre- 
tate Towarzystwa prywatnych ofejalistów. Wleczo- 
rem zgromadzeni gorzelnicy ndali się na kopiec 
Tajl. 

m- Zmarły wezoraj namiestnik nosił następują- 
ce tytnły: c. k. rzeczywisty tajny radca i podko+ 
marzy, minister, dr. praw, kawaler wielkiej wstęgi 
orderu św. Bzczepaou t cos. ros. orderu Andrzeja 
Newskiego, tudzież kawaler orderu żelaznej korony 
I. klasy, ces. ros. ćw. Stanisława I. klasy, kawa- 
let honorowy zakonu Joanitów, dziedziczny członek 
Izby panów, prazydent kraj. dyr. skarbowej, pro- 
tektor gal. Tow. gospodarczego, członek honorowy 
"Tow. mozycznego w Galicji, tudzież Tow. Btrzele- 
cklago w Krakowie, obyw. honorowy m. Lwowa, 
Krakowa, Tarnopola, Taraowa, Rzeszowa, Halicza, 
Brteżan, Jasła, azczyk, Kołomyi, Wieliczki, 
Besa, Sokala, Mikołajowa, Leżajska, Jordanowa, 
Lmkączowa, Rohatyna, Trembowli, Drohobycza, Ja- 
rosławia, Przemyśla, Stauistawowe, Bełza, Śniaty 
na, Ropczyc, Mościsk, Sanoka, Biecza, Dobczyce, 
Mielca, Kolbnszowy, Oświęcima, Stryja, Kalisza, 
Złamzowa, Brodów, Bolechowa, Doliny, Jaworowa, 
Żółkwi 1 Gródka. 

Nieboszczyk pozostawił trzech synów: 1. Age- 
nora Marję Adama urodzonego w r. 1849 (jest o- 
bocnie sekretarzem legacji aastrjackiej w Paryżu); 
2, Adama Marję Stanisława nr. wr. 1855 i 3. Jó- 
zefa mr. 1861; nadto dwie eórek, z których star- 
sza Zofia nr. 1850 i Marja ur. 1854 r. 


— Towarzystwo spożywcze odbędzie walne 
zgromadzenie w środę, 11. sierpnia , o godzinie 6, 
wieczorem w apli ratuszowej. Porządek dzienny : 
1. Zatwierdzenie wyboru dyrekcji, 2. Uzapełniający 
wybór trzech członków Rady nadzorczej. 3, Wnio- 
Aa 8, 56. statutu. 


wiadomosci policyjne. Antoni Pipa 
zarobnik, liczący lat 27, zginął dnia 80. z. m. po 
poładnia przy rozsadzaniu prochem surowej warstwy 
kamieni w położonym za rogatką Janowaką kamie- 
uiołomie Bernfelda. Śledztwo wytoczono. — Otrucie 
w skatek spożycia mięsa krowy pokąsanej przez 
pam wóciekłego, o czem wspomniał Kurjer Polski, 
nie na Bajkach lecz na Kulparkowie miało miejsce. 
W mocy na 30. z. m. skradziono z pastwiska we 
-val Zamaratynowie parę koni należących do mie- 
dzkającej w pobliżu Marji Prymy. Poszlakowany 
o popolnienie tego czynu Stefan Terpęzczuk został 
uwięziony. — W mocy na 29. z, m. wkradł się 
tałody człowiek nieznajomy przez otwarte okno do 
pontioszkania lð nlicu Garncarska i usiłował skratt 
„ sztuki płótna, zpłoszony jednakowoż umknął, Ten 
sam prawdopodobnie jest i sprawcą kradzieży, którą 
w mocy na 27, z. m, pod temi Bememi okoliczno- 
iciami w pomieszkaniu €. k: nadporucznika T. pod 
1. © przy ulicy Gzrnearskiej popełniono, — Marji 
Olsg skradziono książeczkę tutejszej kasy Qszczę- 
dności ma 85 złr. opiewającą. — Znaleziono dnia 
1. m. mały czarny pugilaras z notatkami i we- 
kalem na 50 złr. opiawającym. Złożono takowy w 
policji. —  Onegdajszej nocy wkradli się sprawcy 
<leznajumi przyż okuo do biara budowaiczuga Tay- i 


|= Galla przy ulicy Majerowskiej. 


Usiłowano o- 
tworzyć kasę — gdy to się nie udało, zabrano aur- 
dat i kilka drobnostek. Śledztwo w toka, — Dnia 
1. t. m. przytrzymano włóczęgę Franciszka Krala 
za podejrzane posiadanie farby wartości do 3 zir, 
Nio mogącego udowoduić prawego sposobu nabycia 
tejże, do aresztu oddano, —  Drążkarz Wojciech 
Nowicki został dnia 1. t. m. przez murarzy bracl: 
Ludwika, Antoniego 1 Franciszka Dembickich, tak 
mocno pobitym, Że go do szpitala oddać musiano, 
Sprawców pociąguięto do odpowiedzialności. — W 
Bkatek  uieostrożnej jazdy parobkę piekarskiego 
Daszkiewlcza, Józefa Konopczaka, został trzyletni 
Karol Rybiński cieleśnie uszkodzony. Śledztwo za- 
rządzono. — Utonął przypadkowo w atramyka wsi 
Skawicy, w Myśdlenickiem , półtoraletni syn rolnika 
Wojciecha Marka, Stanisław. O brak należytego 
dozorn pociągnięte do odpowiedzialności rodziców. — 
Nagłą śmiercią zginął dnia 25. lipca w Daleszowej, 
w Horodeńskiem , włościanin Michajło Worobec, w 
chwili, gdy synowi swemu, pracującemn w lesie 
dworskim, chieb wynosił. Oględziny lekarskie oka- 
zały, że Michała Worobca ukąsiły w głowę dwa 
szerszenie w lesie, i nkąszonia te w połączeniu z 
innemi dolegliwościami, na które się od kilka dni 
uskąrżał, Bprowadziły ndar mózgowy, — Dnia 2go 
t. m. przytrzymano znanego złodzieja Eugeninsza 
Harzyńskiego na kradzieży dwóch srebrnych łyżek 
własność pani A. C, mieszkającej pod ur. 14 ulica 
Pańska. Dochodzenie przez komisarza policji Za- 
jączkowskiego energicznie prowadzone, wykazało, 
iż Harzyński jest także sprawcą kradzieży przy t- 
licy Garncarskiej, o których powyżej donosimy, — 
Dnia 2. t. m. awięziono parobka w browarze Plo- 
dra, Jana Jarka, który również tamże zatradnio- 
nemu Pawłowi Miłkowskiemu skradł z kofra zam- 
kniętego różne rzeczy wartości do 9 złr. — Tego 
samego dnia po południu skradł sprawca dotyczczas 
nieznajomy, w tak zwanej cerkwi wołoskiej, stojące 
ua stole łańcnyzkiem przymocowaną skarbonkę, otwo- 
rzywszy poprzednio kłódeczkę. W skarbonce było 
do 6 złr. w monecie zdawkowej, Śledztwo © 
sprawcą zarządzono. — Skutkiem nieostrożności w 
obchodzeniu się z bronią palną, dwanastoletni syn 
włościanina Michała Mroska w Ujsoln, w powiecie 
Żywieckim, zastrzelił swego młodszego brata. Śledz: 
two przeciw winnym zaniedbania należytego dozoru 
nad dziećmi, jest w toku. — W Ujsołu, w powiecie 
Żywieckim d. 23. lipca odebrał sobie Życie wystrza- 
łem z broni myśliwskiej, gajowy Marcin Rybarski, 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 


— Gradobicia i deszcze nawalne zrządziły 
znaczne szkody d, 17. lipca w gminach powiatu 
ywieckiego Cięcina i Żabnicy, zaś d. 23. lipca w 
gminie Ciścu, 


W Białej założył rodak nasz p. Wojciech 
Gunia jedyną w kraju fabrykę barmonik na większą 
skalę. Mając do tego wyćwiczonych w najpłerwszych 
zakładach wiedeńskich pracowników i mechaników, 
wyrabia on od kilkn tygodni harmoniki na różne 
ceny od 5—45 złr. a. w. pojedyncze, dwn- i trzy- 
rzędne według udoskonalonej konatrukcji, używając 
przytem maszyny do walcowania i wyrabiania mie- 
chów, umyślnej maszyny do toczenia, rznięcia i 
wiercenia i wykonnjąc wszystkie stolarskie i intro- 
ligatorskie roboty fabrycznie, P. Gunia jako zegar- 
mistrz 1 zamiłowany amator muzyki, nadaje wyro- 
bom swoim tony dubeltowe, pełne a łagodne z gro- 
bego bakfonu i strojone na 3 oktawy, oprawę orze- 
chową i jaworową, klawisze z kości słoniowej, mio- 
chy skórzane fornirowane z tekturki mocnej, czem 
się korzystnie różnią od tandetnych wyrobów wie- 
deńskich z tekiurki bitnlastej, tonami słabemi, mie- 
chami papierowemi i oprawą jasłoniową lub olchową. 
Harmoniki jego odznaczają się oprdcz dobrego ma- 
terjału elegancją, czystością tonów, trwałością kla- 
wiatary, siłą basów i wyborem akordów. P. Gunia 
podejmnje się także fabrykacji fisharmonik i fise 
harmonium z głesem fletowym, fortó, tremolo it. d. 
do spiewu kościelnego i dla nżytku nanczycieli od 
80—-200 złr. a. w. Nowa fabryka otrzymala już 
obatalunki z Czech, z Włoch, a nawet z Wiednia 
i Warszawy: należałoby także we Lwowie i Krako- 
wie utworzyć skład znakomitych jego wyrobów, s- 
żeby publiczność nasza poznała, że dobry towar 
niekoniecznie pochodzić masi z zagranicy. P. Gunia 
zamierza także wydać szkołę harmonik! w językn 
polskim i niemieckim. 

Podwołoczyska d. 2. sierpnia. Zwolenni- 
cy Schomer Izraela używają każdej najmniejszej 
sposobności, aby ją przechrzciwezy użyć albo prze- 
ciw Polakom, albo przeciw polskim osobistościom. 
Do tego czasu występowali głównie w Pressach 
wiedeńskich, dziś jaż pod maską kryją się I w or- 
ganie lwowskim. 

Korespondent Dzien. Polskiego z Podwoło 
czysk donosi w sohotnim namerze historyjkę pra: 
wie całkiem zmyśloną, która ma na celu oczernić 
tak porządnego, uczciwego a wreszcie wykaztałco- 
nego i z dobrem wychowaniem człowieka, jakim 
jest poborca cłowy tutejszy. 

Co do samej historji, to rzecz miała się za- 
pełnie inaczej, bo poborca zwrócił uwagę urzędni- 
kowi moskiewskiemu, że tenże na naszej stronie 
do porządku nie ma prawa mięszać, a każdemn, 
wiadomo, Że w sali rewizyjnej do poborcy tylko 
należy utrzymać pośrednio porządek. 

Dziwnem jest, że organ polski tak bsz zasta- 
nówienia się, publicznie może szkalować ludzi, te 
tylko w Presach dotąd było zwyczajnem, 

Zresztą znana jest tendencja Dziennika, bo 

kiedy w Podwołoczyskach byli Polacy, urzędnikami 
kolei, Dziennik nie szczędził ich, — dziś kiedy są 
tylko Niemcy i żydzi, zaczyna rzucać się na cło, 
lecz oni za wysoko stoją, aby im podobni korea 
pondenci szkodzić mogli. 
Ze Zbaraża. Dnia i0. lipca b. r. odbyło 
się solenne nabożeństwo za dnszę śp, cesarza Fer- 
dynanda przy udziale wszystkich władz i korpo- 
racyj miejscowych. 


— prostowanie. Na zarzuty Wgo F. Pola. 
nowskiego, przewodniczącego powiatu Wydziału so- 
kalskiego Towarzystwa prywatnych oficjalistów z d. 
20. bm., redakcja Gazety wiejskiej odpowiada: a) 
Że nie otrzymała żadnego proteatn ofńcjalistów prze- 
ciw zaknpnn majątku ziemskiego, i nie miała po- 
wodn do odmówienia zamieszczenia tego, ałbowiem 
umieszcza także artykuły przeciwne takiemu za- 
kupno (obacz nr, 5 Gas. wiejskiej z r. 1874), mi- 
mo sumiennego przekonania, że */, oficjalistów pra- 
gnie zakupna majątku; b) że redakcja nigdy za- 
miaru nie miała rozniecać w ofcejalistach niechęci 
do służbodawców, Wypowiadając rzetelną prawdę, 
opierającą się na aktach gospodarczego Towarzy- 
stwa, o slabem poparcia celów Towarzystwa oficja- 
listów prywatnych przez qlnżhodaweów, podnosiła 
niejednokrotnie łudzkość | piękqe czyny tychże, po- 
budzając tem oficjallatów do zanfania i wdzięczno- 
ści. Między wielą innemi podniosła w roku ubie» 
glym Gazetą wiejska nr. 1. szlachetny czyn brata 
samego p. Polanowskiego, ca da darq ośmiu losów 
Rudolfa na rzecz fundnszu Towarzystwa wzajemnej 
pomocy ofńcjalitów. Artykuł w Gazecie wiejskiej 
nr. 3, zawiera tylko krytykę projektu przez Czas 
zaleconego, tj. tworzenia kapitalików odprawy, po- 
wstających z odciągania 15°/, z pensji ofcjalistom, 
zamiast nałeżenią tychże do Towarzystwą tak do 
broczynnie działającego. — Tyle odpowiedzi na 
zarzuty yczynione. Co do nazwania wartościowych 
papierów „szmatami*, to jast rzeczą antorą kore: 
spandonoji, zn którą rodakcja nie odpowiada; = re- 


Bztą o ile nas pamięć nie zawodzi, ten wyraz czę- 
sto bywał użyty i w innych dziennikach. 
Lwów d. 28. lipca 1875. 
Hipolit Stupnicki. 
literackie, naukowe i 


— Wiadomości 
artystyczne. 
Obszerty i wyczerpujący życiorys Feliksa 
Bendy, skreślony piórem prawdziwego znawcy, a 
stanowiący zarazem historję teatrn krakowskiego 
z najświetniejszej jego epoki, wyszedł świeżo zjdrukn. 
Dochód ze sprzedaży przeznaczony jest na pomnik 
dla nieodżałowanego ulubieńca publicząości. Cena 
egzemplarza 50 centów. 

Poradnik przem.-rolniczy ilustrowany w Nr. 
15, zawiera: Przysposabianie karmy dla bydła. — 
Tanie ogniotrwałe — W sprawie krzyżowa- 
nia ras. — Rejestr gospodarczy. — Tegoroczne 
widoki, — Część informacyjno handlowa, — W oso- 
buym dodatku sprawozdanie targowe. 

„Przyjaciela domowego* wyszedł Nr. 14.; 
ten zawiera: Pamiętnik więźnia stan (c. d.); Vera 
Cruz z ryciną; Jakie Życie taka zapłata, poezja i 
Zwycięstwo pod Chocimem r. 1621; Kształcenie 
młodzieży płci żeńskiej, słowo do rodziców; O nie- 
widzialnych wrogach w powietrzn (dok.); Czem za- 
stąpić obecny niedostatek paszy; Ser z maślanki ; 
Kronika, 

— J, I. Kraszewski po swoim powrocie z wód 
Vichy, które jak słyszymy, nie wiele ma pomogły, 
rozpoczął pisanie powieści historycznych , których 
okaże się cały szereg, na tle dziejów naszego na- 
rodu oanowanych. Wszystkie epoki tych dziejów, 
począwszy od zamierzchłej przeszłości pogańskiej, 
aż do najnowszych czasów, zostaną ujęte w ramy 
powieści i w sposób romansowy opisane. Jak Szkoci 
z romansów Walter-Skota tak Polacy z powieści 
J. L Kraszewskiego uczyć się będą mogli swojej 
hiatorji, Jenjusz Kraszewskiego jest rękojmią, iż 
jego polskie historyczne powieści, nie będą mniej 
piękne i mniej ciekawe od romansów historycznych 
Walter-Skota. 

Piękna nowela młodego pisarza, używającego 
psendonimn Wandycz, którą pod tytułem „Skatda* 


drukowaliśmy w odcinku Gazety Narodowej, zo. 
stała przetłamaczoną na język niemiecki przez L. 
Seidlera | wydrukowaną w tygodniku belletrysty- 
cznym „Wiener Leben“, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedeń 2. sierpnia, W dzisiejszem ciągnie- 
niu losów pożyczki z r. 1860 wyciągnięto nastę- 
pujące serje: 28 109 369 493 640 927 1133 
1372 1532 1762 1764 1880 2008 2331 2544 
2696 2711 3028 3344 3567 3628 3703 3781 
4119 4642 5279 5391 5476 5960 5976 5986 
6169 6623 6796 6978 7725 7840 7881 7963 
8409 8654 9218 9274 9452 9991 10.074 10.099 
10.254 10.978 11.066 11.305 11.440 12.161 
12.637 12,819 13.382 13.778 13.997 14.009 
14.085 14.583 14,588 14.741 14.832 14,855 
15.458 15.796 16.051 16.360 16.450 16.717 
17.045 17.562 18.554 18.898 18953 19.084 
19.686 19.733 19.930. 


Ogłoszenie. Ponieważ wedlug traktato z d, 
5. Intego (24. stycznia) 1874 rokn, obecnie także 
austrjackim markom przemysłowym zabezpieczyć 
można ochronę w Rosji, zawiadamia się zatem in- 
teresowanych pp. przemysłowców i knpców, Że c. 
i kr. konsnlat jeneralny w Petersburgu oświadczył 
gotowość swoję, zgłaszającym się do niego, prze- 
prowadzić żarejestrowanie marek, które mu wraz 
z pełnomocnictwem ndzielić należy. Pełnomocnictwo 
to legalizowanem być mnsi przez e. k. notarjusza, 
a legalizacja przez odnośny sąd i c. k. minister- 
stwo spraw zewnętrznych potwierdzona. 

Z Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów d. 29. lipca 1875. 


Handlujących końmi zawiądamia się, że 
w skutek nadażyć z paszportami koni kupowanych 
w Węgrzech i za gaanicę wyprowadzanych, rozpo- 
rządziło król, węgierekie ministerstwo dla rolnictwa, 
płzemysłu i handln pod dniem 5, maja 1875 do 1. 
10.069, że każdy kupujący obowiązany jest pasz- 
port wystawiony dla kupionego konia kazać prze- 
pisać ha swoje imię przez komiaję targową, jeżeli 
kupno nastąpiło na targu, a w innych razach przez 
zwierzchność gminną, gdyż w razie niedopełnienia 
tych przepisów przydybane bez paszportów koni 
zostaną skońfiskowane, sprzedane a uzyskane pie 
niądze odwiezione do najbliższej kasy podatkowej, 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 29. lipca 1875. 


Fabryka chemicznych preparatów Blumberga i 
Rindskopfa w Teplitz (Czechy) uzyskała przywilej 
i kilka zaszczytnych odznaczeń za nowo wynale- 
ziony proszek desintekcyjny. Proszek ten używany 
bywa z nadzwyczaj dobrym skatkiem w Bzpitalach, 
kawiarniach, teatrach, miejscach publicznych itp. 
', funta wystarcza do odwonienia największej sali, 
w zwykłem mieszkaniu potrzeba zaledwie kilka łn- 
tów. Proszkiem tym można także odwaniać kloaki 
i atajnie, zwłaszcza, że cena jego bardzo jest ni- 
ska. We Lwowie sprzedaje go handel Karola Bał- 
tabana. 


Tarnopol, dnia 2. sierpnia. Początek prze- 
szłego tygodnia mieliśmy dżdżysty i chłodny, w koń- 
tu zań stała pogoda zapanowała, 

Handel zbożowy w tym tygodnia bardzo był 
ożywiony Í wskutek tego większe zmiany na tar- 
gach w cenach notowano. 

Ceny pszenicy i żyta na targach angielskich 

i północnych Niemczech codziennie wzrastały, przy 
nadzwyczajnej chęci do kupna i dopiero 26. z. m. 
w Anglii, w skatek większych podaży pszenicę no- 
towano niżej o 4 szyl, w Berlinie zaś 8 marek 
na wenspla na raz straciła. Inne niemieckie targi 
jak Wrocław, Drezno, Lipsk i Szczecin, atosunko- 
wo nawet niżej jeszcze notowały przy usposobienia 
jak najgorszem, 
Chwilowa ta zniżka, było do przewidzenia, że wobec 
wiadomości ze wszystkich stron o średnich tylko 
urodzajach, nie mogła się utrzymać, i dzić widzimy, 
że z każdym dniem znowu cena się podnosi. Żyto 
nie tylko nie na cenie nie straciło, ale z każdym 
dniem idzie w górę i dziś w Niemczech płacą za 
dobre i czyste ziarno do 7 zł. 90 e, za korzec, 
to jest tyle wypadłoby w Tarnopola po odtrąceniu 
frachtu i wszelkich kosztów, Cena ta jest tak wy- 
soką, że trndno przypnścić, Ażeby się utrzymać 
mogła, notowanie w Wrocławia dziś jest 19 marek 
75 f. za 100 kilogr., wyborowe wyżej. 

Jęczmień także zapotrzebowany przez połu. 
dniowe į wschodnie Niemcy, zyskał w cenie, ale 


tylko wyborowy, gorsze gatuuki były zaniedbane. 


Ceny zhoża we Francji w ostatnim tygodnie 
prawie dadne| nie ulegały zmianie, a małe różnice 
s pojedyńczych targów przypisać tylko można 
chwilowej większej lnb mniejszej dostawie. 

Mąka w Paryżn także na 61 fr. za 100 kłą. 


an targów zagranicznych musiał wpły- 
nąć i na nasze stosunki, dla tego kupcy, którzy 
przedtem co raz wyższe płacili cony, na raa un- 
pełnie kontraktować zaprzestali, 

(emy nasze gotowego zboża wyższe są ato- 
sunkowo od zagranicznych, gdyż przy małych bar- 
dzo dostawach, występuje podwyższająca potrzeba 
miejscowa, 


Rzepak pomimo, że ceny terminowe oleja w 


Niemczech słabną, trzyma się stale. 
Przy nadzwyczaj małym dowozie 


gotowego 
zboża płacono te za średnie ziarno: 


Pazenicę za korzec 9:50 do 1025 zł. 

jyto w aG 16507 
Jęczmień „ n Bb— „ 6— , 
Owies  „ = 350, £— , 
Rzepak „ 9:50 „ 10— 


Spółka rolnicza zarejestrowana z odpowiedziałno- 
ścią ograniczoną w Tarnopolu. 

Ciągłe deszcze w końcu ubiegłego miesią- 
ca, które nie tylko u nas ale i w innych prowin- 
cjach padały, były przyczyną, że zniwa rozpoczęte 
przerwać musiano. Z niektórych okolic donoszą nam 
nawet, ża wczesne żyta na pnia zrosły. Pod wpły: 
wem jednak deszczów odżyły jare zboża jak hrecz- 
ka i owsy, oraz kartofle, które od posuchy neier- 
piały były wiele. Ceny wszelkich rodzai zboża 
trzymają się silnie, R nawet znacznie w górę po- 
szły, co już u nas w mieście cznć się daje, gdyż 
chleb, bułki i mąka podrożały. 

Ze Szlązka donoszą nam, że tamże z powo 
du ciągłej słoty, żniwa są smotne i niweczą na- 
dzieję rolników, zboże albo wyrasta na pokosach, 
albo przejźrało na poin i roboty ntradnione, 

Z Poznańskiego piszą nam: Podczas gdy 
ok zachodzie po dłngich ulewach niebo się naresz- 
cie wypogadzać zaczęło, rozgościł się w środkowej 
Europie złowrogi deszcz i padał przez caly ubie- 
gły tydzień prawie bez przerwy. Deszcz ten roz- 
ciągał się na całe Niemcy z wyjątkiem Praos wacho- 
dnich, zachodnie okolice Połski i większa część 
krajów anstrjackich, a szkody ztąd wynikłe dość 
są wielkie, aby stanowczo na handel wpłynąć. Ztąd 
bowiem jest rzeczą pewną, że zbiór tegoroczny i 
pod względem jakości wiele do Życzenia pozostawi, 
co sprawia, że producenci i w ogólności posiedzi- 
ciele starego ziarna wielką w podaży okazują po- 
wściągłość, spodziewając się dla niego cen tom le- 
pszych, że nowe złarno w bardzo znacznej części 
wyrosłem będzie, Gdy zać z drugiej strony popyt 
coraz to większe przybierał rozmiary — tą razą 
bowiem nie mniej spekulanci jak konsumenci za 
kupnem się ubiegali — bardzo jest naturalną, że 
zwyżka tak niezwykle szybki zrobiła postęp. 

Na targach w Wrocławiu płacono do 31. 
bm. mark. ifn. za 100 kilometr.: (200 ft.) pszenicę 
białą 19 m. 20 fn. do 33 m, 50 fn, żółtą 19 
m. 20 fm. do 21 m. 80 fn, żyto l4 m, 
fo do 18 m. 50 fn, jęczmień 14 m. 60 fn. 
do 16 m. 50 fn., owies 14 m. 20 fn. do 
16 m. 40 ĉn, groch 15 m. 50 fn do 18 m, 
90 fn., wykę 17 m. 50 fn, do 20 m. — fn., tu- 
bin żółty 15 m. — fu. do 16 m. 75 fn., niebieski 14 
m. 70 fn. do 16 m. 30 fn., rzep 23 m. 25 fn. do 
16 m. — fo., rzepik 23 m, — fn. do 25 m, 50 
fu., koniczyna 50 kil. n, czerw. 35 m, — fn, do 
5ł m, — fno., biała 34 m. — fn. do 63 m, fn. 

W Poznaniu do 31. b. m. płacono w mark, 


i fn per 50 kilo.: pszenica biała 11 m. ŁO fu. 
źółta — m. — fn, żyto 9 m. — fn., jęczmień 
A m. — fo, owies 9 m. — fn., groch 12 m. 80 
fu., rzep — m. — fn., rzepik zimowy 13 m. — 
fo., rzep zimowy — m, — fn., kartofe 2 m, 10 
fo, wyka — m. — fo., koniczyna czerwona — m 


— fn, biała — m. — fo. 

W Krakowie płacono do 31.bm. za pszenicę 
czerwoną 170 ft, 9 zł — ct. do LI zł. —ct., białą 
od 9 zł. 75 ct. do 11zł. 25 ct., żółtą od 8 zir. — 
ct. do 9 zł. 50 ct, Żyto piękne polskie 160 ft. od 
8 zł, — ct. do 8 złr. 30 ct., żyto podole. od 7 zł, 
50 et, do 8 zl. — ct., jęczmień dla krapuików 140 
ft. od 5 złr. 80 ct. do 6 zł, 10 ct, jęczmień na 
paszę 4 zł. 80 ct do 5 zł. 50 ct., owies 100 ft. 
od 4 złr. 20 do 4 złr. 40 ct, groch 180 ft. od 7 
zł. 80 ot. do 9 złe. 75 ct, koniczynę czerwoną 
202 ft, od — zł. — ct. do — zł. — ct., białą od 
— zł. — ct. do — zł, — et, bób od —zł. — ct. 
du —zł. -- ct, wykę od --zł, — ct, do —zł. 
— ch, proso 170 ft. od 7 złr. 50 ct. do 7 złr, 70 
ct, za rzepak na odstawę 150 ft. od 10 złr. 75 
ct, do 11 złr., fasola od 8 zł. —- ct. do 12 złr, 


W Peszcie Płacono za pszenicę na 84 funtów po 
6*00 do 6-05, na 89 fantów po 6'80 do 6-85, 
za 100 ft. cłowych; żyto po 350 do 3-60 ra 
80 ft; jęczmień po 2:65 do'2:85 za 70 ft.; owiea 
po 3:20 do 2:30 za 50 ft; kukarudza po 3.50 
do 3'20, za 85 funtów, — proso po 260 do 
270 za 85 ft., olej po 21 zł., spirytus po 46 złr. 

Donoszą nam z Drezną. Od tygodnia handel 
zbożowy ulegał rozmaitym zmianom, po części z 
powodu rocznego jarmarku w Lipsku, a po części 
z powoda niepogody i deszczów, co nadzwyczaj de- 
prymająco dziaśsło ua cemy, Podwyżka nie tylko 
wstrzymaną została, ale nawet ceny niektóre ga- 
tanków zbóż spadać poczynały. Od kilku dni zaś 
mamy znowu pogodą i żniwa zwykłym torem iść 
mogą, i obecne ceny się podnoszą, co na ostatnim 
targu w ubiegłym tygodniu skonstatowano. Kupcy 
tutejsi są dosyć silnie usposobieni i chętnie zawie- 
rają transakcje, jednak na krótkie termina, nie bę- 
dąc pewni o ostatecznych rezultatach żniw. P s z e- 
ulea w wysokiej jest cenie z powodu większego 
pokupa i poszukiwania, jakoteż, że zapasy han- 
dlarzy już są wyczerpane. Żyto jest również w 
cenie, a pomimo, że najprzedniejszych sort jeszcze 
na targ nie dowożono, za średnie żyto nawet do- 
bre ceny płacą. Jęczmień w stałej, dawnej 
trzyma się cenie. Na owies trudniej teraz jest 
o kopca. Koakurudza i nasiona olejne 
dosyć mają odbytu. 


Nowe miary i wagi. 
(Ciąg dalszy.) 


Wagi u których nie osie lecz ich łożyska 
są na drążkach umieszczone, nie będą przyjmo- 
wane do cechowania. 

d) Pojedyncze części wagi powinny być 
wytrzymałe, aby nawet w razie największego. 
jakie być może, obciążenia, nie następowała wi 
doczna zmiana kształtu, 

e) Na każdej wadze, w miejscu w oczy 
wpadającem, powinien być w kilogramach lub 
w gramach uwidoczniony ciężar największy, do 
którego są przeznaczona. Tylko na takich wa- 
gach można nieoznaczyć Wytrzymałości, których 
największa jednostronna wytrzymałość wynosi 
mniej niż 500 gramów. 

Na większych wagach ciężarowych równo- 
ramieunych, których największa jednostronna 
wytrzymałość wynosi więcej niż 50 kilogramów, 
oznaczyć także należy, jaki najmniejszy ciężar 
jest dopuszczalny, 

$. 26. Dozwolone układy konstrukcji. 

Na podstawie powyższych ogólnych prze- 
pisów będą przyjmowane do sprawdzania wagi 
drążkowe następujących układów: a) wagi drąż- 
kowe równoramielńne; b) wagi drążkowe nie- 
równoramienne, ze zmiennym stosunkiem ramion 
drążka (przemiany czyli wagi rzymskie); ©) 
wagi pomostowe; d) wagi z talerzami u góry 
czyli stołowe. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Imosk d. Z. bm. donoszą: Wiadomości o 
powstaniu hercegowińskiem siegają po dzień 
28. lipca. Wojska tureckie w niarczce pod 
Newesiniem i na innych punktach wzięły górę 


Wysłanie bisknpa mostarskiego do powstańców 
pozostało bez skutku. Katolicka po większej 
części ludność okręgu Gabelli wróciła do do- 
mów. Głościniec do Metkowicz wolny. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń dnia 3. sierpnia. Książę serb- 
ski Milan ma zabawić ośm dni we Wiedniu, 
poczem wróci wprost do Belgradn. 


Spostrzeżenia meteorologiczne wej Lwowie 


Dzień 


zredukowany 
Kierunek i moc wiatru 


a e 
sierpnia |10 wiecz| 735., |15., 
b 


pejiofwaw., 


+ 
T34. |13., |12., 


3. 7 rano e5 WSW., 
h 75 
3. 2 pop, | 734., |17., |14., j66|10|WSW., 


2. sierpnia najwyższa temperatura 4- 36,7 Cels 
(21.,9 Rosam.) 

2, slerpnia najniższa temperatura -|- 13.,* Osla 
(11.,9 Resam.) 

©, WAW 


Lwów, z Izby handlowej 3. sierpnia. 


zir. w. m. 
I. Akcje za sztukę, 

Kolej gal. Karola Ludwika . 228 — 830 — 
„ Lwow.-Czern. Jassy . 140 50 142 50 

Banku hip. gal. po 200 złr. . 238 — 240 — 
„ _ kred. gal. po 200 złr. . 216 — 218 — 

H. Listy zast, za 100 złr. 

Tow. kred. gal. 5 pr. W. r. 87 90 88 50 
EP OGIO 79 25 80 — 
ce » 5 pr. okres. 87 90 88 50 

Banko hip. gal. 6 pr. 8 92 75 93 40 

Gal. zakł. kred. włośc. 6pr. 98 50 100 — 

Ogólnego roln. kredyt. za: 

kado dla Galicji i Bukowiny SB= l =» 
III. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 86 85 87 66 

Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 92 25 93 50 

Losy miasta Krakowa 15 50 18 50 
w „n Stanisławowa . 16 — 17450 

IV. Monety. 

Dukat holenderski DER 510 6 13 

Dukat ceserski . . . . . . 515 524 

Napoleondor Hu mao - ml (zie) G 

Półimperjał rosyjski . . . «, . 690 9 8 

srebrny A e « 1508 
ki papierowy , . 153 1 561, 

Talar praski srebrny . . . = = — — 

Pruskie bilety kasowe . . 1 6357, 1 65 

Srebro Jagi ÓW ać 101 — 102 50 


| o 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 3. sierpnia 1875, 
godzina 10. minat 50 przed paładniem. 


Akcje kret. 216.10. Anglo-auótr. 107 40 
Unionsbank 96.40. Vereinsbank —— 
Kolei Kar. Lud, 228.75. Kolej poładn 99,50 
Franko- austr, 3 Banbank =F 
Losy z r. 1860 Ohlig. indem. —.— 
Staatabahn Wied. Framw, —.— 
Ostbahz Napoleondor 


Rubel papier, Usposob. chwiejne, 
Wiedeń 3. sierpnia 1875. 
godzina () miuat 00. po południe. 


Akcje fran.-aus. 34.50 Węgier. krad. 21 

Anglo- austr. 108 25. Unionsbank 97.— 
Kolej Kar. Lad. 225 —. Nordbann, 182— 
Kołej południo. 99.50. Kolej A%d. 128 — 
Kolej Eiżbiey 18350. Kolej Lw.-czer 141.— 


Weg. Nordotstb. 118.25. Vereins-Bank —— 


Wiener-Banges. 21 25. Węg. Ostbahn. 48 — 
Gal. indemniz, 87.25. Losy z r. 1864 136.75 
Franco-H.-Bank  60.—. Verkehrsban 87— 
Losy turenkie b Baubank-Act. 10.75 
Kolej państwow. 4 Baukyerain 100.— 
Wiad. Banver. 21.50. Losy węgier. 82.80 


Usposobienie: — 

Berlin, 2. czerwca. Ruas. Banknoten 280.90, Cre- 
dit Act. 38950 Lombarden 177.— Galizier 104,10 
Staatsbahn 508.— Rumdnier 29.75. Oesterr.-Bank- 
noten 182.75 Usposobienie; 

r) 

Pociągi Kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 
Wo Krakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 
Podwoloczywk: (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min, 
47 (pociąg osobowy). 
Czerniewiec: rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy © 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Stanislawowa (przez Stryj): rano 0 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 
Podwoloczyck (z Podzamcza): w połu- 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 
Przychodzą do Lwowa 
z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano, 9 godz. 
45. m. w nocy i 10. godz. 55. m. rano. 
Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy, 
4. godz. w nocy i 4 godz. 3. m. po poładniu. 
Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 45. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południn i 10. 
godz. 55. min. w nocy. 
Ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22. minut 
wieczór. 


Do 


Nadesłane. 


Doktor medycyny, chirurgii 
1 akuszerji 


Żagola Krówczpiski 


specjalista do chorób 
wenerycznych i skórnych 
ordynuje codzień 
od godz. 2. do 4. po połud, 


m prey ul. Teatralnej |. 10. wa 
(gdzie księgarnia pp. Gubrynowicza 
ï Schmidta). 


Naj vzedniejszę aromatyczna 8 


MAU 


WAI 


która Ceylon przewyższa 


REG" intl zL ae 


kier 
w okrucłach it. po 26 et. 
poleca 


Klimowicz 


Ka rol 


ję ycielki!!! 
anczyciele!!! 


do początków i ukończenia nauk, posza- 
kuja umieszczenia w kruji lub za granica 

Bliższa wiadomość w biórze J. Bir- 
św, rynek |. 40. 5125 2-3 


regor | a 
modnym skuti 
Uprzeciw: kaszłom 
Kali nerwowym. ka- 
tarom , kekinszowi. pezsenno: 
ści i wszelkim cierpieniom pier- 
siłowym. 2718 25 48 
Zadawalnia le 
oł kawy wysta 
vienne, 36, w 
Lwowie w aptr " 


Parycu ulica V 


i- 


5 |zukuje się przedsiębior: 


UŁEGN 


mięsny, 
znakomity przewyższając) swą 
dobrocią wszelkie inne wyroby, 
premiowany na wystawie świa- 
towej we Wiedniu 
funt 3 zt. 60 ct. 
3100 poleca 3—12 
F. W. Królikowski. 


W państwie ZWINIA 
starostwie Czortkowskiem koło Bu 
dzanowa, jest 


FOLWARK o 325 morgach 


doskonalej podolskiej głeby, dobrze za- 


budowauy z wolnej ręki za kaucją zaraz 
ia. 0- 


Również po-| 
o postawienia 
lużego młyna na Serecie w innym fol- 
warku, a w miejsca bardzo korzystayu 
Bliższu władomość u właściciela w Zwi- 
oiaczu, lub n adwokata W. Łubińskiego| 
wo Lwowie ul. Jagiellońska w Banku 
włościańskim. 3172 1-A 


Podziękowanie. 
Jaście Wielm. hr. Baworowśsc;. 
właściciele dóbr Pedwołoczysk, ia- 
czyli najłaskawiej za. wstawieniem 
sę rządcy dóbr pana Maliny, daro- 
wać izraelickiej ludności tamże dwaj 
grurta, jeden pod budowę synagogi. 
a wtóry na cmentarz. Za ten dar 
wspaniały składa ludneść izraclicka 
tak dostojnym dawcom jakoteż panu 
rządcy, najżywsze podziękowanie. 
Podwołoczyska w lipcu 1875. 


Izrael Zimmerman, 


do wydzierzawi 


Z fu 


undacji Brzezińskiego 
jest do rozdania 


STYPENDJUM 


na 165 zi. 


Wa gimnazjalisty wo Lwowie glub Brz 
żanach. Cbcacy otrzymać takowe uade- 
selg świadectwa szkolne i ubóstwa do 
15. t. m. ua rece Władysława 
«4łowackicgo w Tarnopolu. | 


Gebrüder Renner, 


Zakład hydropatyczny 


w Pistyniu 
w pobliżusKołomyi pod bardzo korzyst-, 
o nemi warunkami 4 
do sprzedania. 
ą |Bliższej wiadomości udziela e. 
ldr. Wurst w Kossowie. 


R 


sprzed: 


3 rodzaju pod najsi R 


R 
I 


notarjusz: 
1-wi 


Najwyborniejsze | 


funt Pomadek w różnych sma 
kach zl. 1.60. 
Czekoładck 
sorbetami zł. 2. 
mot Owoców w konserwie 
2 zł. 

fant Karmelków 
gatunków | zł. 
Sześć gatunków łodłówz każdego 


$ i 
fant napelniongj 


Konduktory | 


piorunowe. 


Często wypadki pierunu, które 
się udarzeły w cstaturch czusach na 
budynki nio zaopatrzone w ko 
ktory piorunowa, powodoją p 
sanoga zwrócić szczególną uwagę na 


od. chirurg i akus: 


specjalista słabości tajeronicz. 


Jan Kurpiel 
sy przy ulicy Sobieskieg: 
wsze piętra (dawniej Nowal 
Nr. 201). Godzina ordynac. od 9. 


` 
N 
A 
X 
N 
N 
kl 
X 


dziesięć 


MA. 


KAROLA LUDWIKA. 


OBWIESZCZENIE. 


N Do 1. 5219/75. 


€. k. uprz. gal. kolej 


OLZAAKMKAIAAKKKRAMAKAKKAAA 


BESEIRE 


Z dniem 5. sierpnia s. st. (15. sierpnia Ñ 
s. m} 1875 r. wejdzie w życie nowa taryfa g 


N specjalna dla przewozu zboża, ziarn strącz- X 


kowych i nasion ołejnych nadawanych w N 


odgromy dup X ilości najmniej po 5000 kilogramów na je- g 
nogaj. opatrakeliąlikokago apo” | pola s016 10-146 den list frachtowy, dalej dla próżnych wo- X 
kory aen 6 Cukiernia Mailera Aj rów przesełanych w dowolnej ilości między ra 


Ceny ustawione najtaniej 


i > R» A Ulica Hetmańska N 
Blitzable ter-Niederlage , 


we Wiedniu, 


po jący się 15 lat gospodarstwa rol- 
nemu, biegły we wszystkich gałęziach tego 
zawadu, może objąć zarząd gospodarstwa 


czasów środek 
wszech 


` sj 
nie używany u 


R 


Stadt -Fleischmarkt I ky plstor, na kilka, folwarkach lub w je siĘ REMA 
j META EOS KE? Bol N bezpłatnie na stacjach naszego Towarzy- 


zrównanej zaś silyl 
leczniczej i poży wnej 

| przez badaczów ro X 
śliny południowej Co- 


w Administracji „Gaz. Narog.“ 3124 3—3 


>) 


strony. 


stwa, dalej w biurze komercjalnem we Lwo- 


taejaimi kolei kijowsko-brzeskiej z jednej, 
a stacjami kolei niemieckich z drugiej 


Egzemplarzy tej taryty dostać można 


wie i w ekonomacie we Wiedniu. 


x 
X 
h 
x 


zp è ” imieniu mieszkuńców izrael ckich. 
Bióro wywiadowcze 316: 2—3 
Julii Witoszyńskiej 


we Lwowie Nr. 26—50 w rynku, 
ma do postreczenia: 

Bony francuskie Paryżanki, 
jako też bony Polki i Niemki, : 
pięknemi rekomendacjami z zacnych Uomów 

© m (zkszłałóone w irab 
chim języku 1 mo 


L. 1827 s. p. 


Konkurs. 


nującego lekarza przy szpitala p = 


|ię na mocy uchwały  Wysokiegi 
Wydziału krajowego z dnia 20. lipca 
1875 l. 16882 konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mu- 
WA być Doktorami medycyny, pierw- 


zycę na fortepianie. A 
Naaczycieli do szkolnych przedmio 
tów niższych i wyłszysh szkół, także kilkn 


h gospodarzy. 


agronomów bardzo dóbr 
punkak 


Orus man pemi 
nia die pp- studanków w luta 
2 uczciwości 


b 


są oraz Doktorami chirurgii. 


mować żadnej innej słażty publicznej 
Płacą roczna wynosi 500 zł. n. w. 


PASTYLKI DO TRAWIENIA A E 4 

wytworzone za źródeł ze soli Vichy, Przyje Kardydaci ua tę posadę mają 
mnego swaku o niezawodnym skutku prze |wykąząć się wiarygodnewi świade- 
ciw kwasom i upośledzonemu trawie 


BOLE VICHY DO KAP , letwami z dotychczasowej praktyki i 
Parzka wystarcza na kąpiel dla osób, której nieposzłakowanego prowodzenia się. 


i tanie: udać si E ge Pr j 
"BER o oria Podania należy wnieść do Zwierzch- 


należy, 


rst 


aby na wszystkich produktach znajdowały|ości gminnej w Tarnopola naj- 
się maki; Kontroli skarbowej)" ści , gminnej p S 
francuskiej. arz4l 6—tolpózniej do końca sierpnia 

Dostać można we Lwowie w ?P|1875. 31612 3 


Mikolaachu i E. Mondrochowitz i u pana 


Gołdba Tarnopol, 29. lipca 1875, 


Cennik r 


APTEKI HOMEOPATYCZNEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleupatycznoj, 2872 2—+ 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Dra Lutzego w Köthen: | 


Apteczka o 43 środkach w pigulkach 30. roztarcia jg dr — æ 
w AM |" m 4 . 
pyd " „ n D U LJ 
WTO d p RAN A. a 
AOE j FE" raitywiwa 25 „ —a 
p By i a ' - 4 „ -- 
na anginę z broszurką R pe 
„ od boju zębów f Su JÓw 
n chołery . ` : 307 


Dra F. A. Gfintkera w Langensnlzi 


Apteczka o 120 śrotkach w płynie, Dia) 1 Otaj potęgi 2 A 
s w BO a w w 18 40 „ 
a W. " M "m" 1 „MW 
" „48 m n „ 8 u Ba 
è M0 pigałkach 15go roztarcia r) Pa 
" w aa „ow. . By => 
„ 00 > " ” " 3 r 
M ` w dk u Kirasunkowa 6 „ — 
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipuka : 
Apteczka o 120 Środkach w płynie Scioj i Głoj potęgi 30 , z: 
a e 0-3 ant wę aa 
" w e, * ` ©. w». U 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: p 
Apteczka o 24 środkach w płynie Ściej i Gtej potęgi Fry = 
. M » a > k SB bs 50, 
, O a " 0 „ 60. 
; 0 7, kiia wpn wj Wace 
WU ” - U . . %, > 
sW  « è a . 6 r 
i0 ë s - - G 5 45 J 
pa U " . . " 8 „—« 
i 24. w pig. 30go roztarcia w pularwie „6 » — » 
* sw " . D . » RI» 
> A” dzie r sze [fet anik ia=l 
Każdy środek pojedynczo A Ę ; A 49473 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej 
od cen powyższych + 
Proszek przeciw cholerza dr. Latzego złr. 50 © 


Dr. Giinthera środek «dla bydła przeciw zarazić 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego 

X ra 4 żołędzi 
Czekolada homeopatyczna 
Cukier mleczny t 
Maczek bomeopatyczny 
Oplatki homeopatyczne ; 4 
Spirytus homeopatyczny t » A x 

DZIEŁO HOMEOPATYCZNE: 
1. Nauka hotieopatji dr. lu w języku niemieckim 
2. Dłużniewski: Poradnik kuntupatyczgy 
v. Lekarz domowy Podwysotkiego j A 
4. Weterynarja Dłużoiewakiego, nowe poprawne wydanie . 
5. Prezerwatywne środki dla zapobieżenia : zarazie bydlęcej, oepie 
owczej i wściękliżnie, przez Dra Kaczkowskiego 


$i | ROCH 


NGUZKIEJ ARKAVEMI MEDYCZNEJ. 
Medal złoty nagroda 16600 franków 
wyciąg z trzech gatunków chininy. 
Potrójne ELIXIR y 
najioskonalszym i n:sil 


e pysk. i racicz Haszka 1 


jacy, posilny i przeciwgorączkowy jest 
szym preparatem CHININY przyjemnego 
skuieczuczć j doświadczoną została w szpitalach przeci» 
ogólnemu marnieniu, brakni apetytu, upośledzonemu trawieniu, w wieku 
krytycenega przejścia.  newralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemte po- 
wrotowi do zdrowia, gurączkom i ziminicom, które nie ustąpiły przed 


użyciem chininy. 

CHENA ; AŻ M w połączenia przeciwka nie- 
LAROCHE 7 ZEL E dokrwistości, blednicy, w wieku 
krytycznego przejścia, słabościom skrofulicenym ete. 

W Paryła 22 et 16 ulica Drduot; wa LWOWIE w aptoce P. MIKOLA 
SCHA; » Krakomia w aptekach, p, Trguczyńskiego i Redyka. 2726 8—2% 


Celem obsadzenia posady ody- 


wszechnym tarnopolskim, rozpisuje: 


szeństwo zaś mieć będą ci, którzy 


Mianowany nie może bez zezwo- 
lenia Wys. Wydziału krajowego przyj- 


Wydawca i właścicial Jan Dghrzański, odpowiedzalny redaktor Platon Kostecki. 


letnie powodzenie 


skuteczne udowodniło 


ni'wątpliwie, że profesora Thedo 


Cebulki na 


sẹ najlepszym 
środkiem ku otre 


porost brody 


i majpewniejszym 


ymaniu pięknego porosin brody. 


nawet najwyższych stanów zawdzięcza temu 


otrzymają w krótkim czasie 
uiącami świadectw. 
Ponieważ niecni fałszerze pod 


w baudel wprowadzają, upraszaw na to baczyć, że każdy pakięcik( ” 
częciy wynalazcy. 
Schwarzbach, 25. lutego 1875. 


opatrzony jest obok wyciśuiętą pie 


Do pana aptekarza Józ: 


nymi. 


szybko, a nawet 16letnie mężczyzni 
aa brody, co dotąd stwierdzono ty- 


ta samą nazwą podobna środki 


> 
efa Fiirsta w Pradze. 


Dziękuję uprzejmie za cebnlki na brodę, takowe okazały się praktycz- 
Moge je każdemu najlepiej polecić. 
Karol J. Hirt, m. p. przedsiębiorca budowli 


2924 7 — 12 


Conn pok teta z przepisem użycia 21. 10 el. 1 przesyłka poczłowa © 10 et. więcej 
Prawdziwa do nabycia we LWOWIŃ u p. Zygm. Ruckera, aplekarza pod acebroym orlem, 


gwałtownym 

chronicznym i 

różnych postaci 
suchotom. 


C. *. wprz. gal. 


KAROLA 


równocześnie stają si 


Egzemplarzy tej 


w Wiedniu. 


Lwów, w lipca 1 


SE 
== Ne” wiedań, 
Buda-Peezt grosso Nusebwmgassa 


7. 


s Langonhan & Watter- 


Oyironada i oranśada 
algierskie 
Flakon równoważny 50-ciu 
<ytrynom . 1 f. Śl 


- W e. 
Półfiakon . — „85 e. 


dnie pozycje taryfy zbożowej do Wrocławia 
i Szczecina w ruchu związkowym połudio- 
wo-rosyjsko-galicyjsko - półnoeno-niemieekim 
z dnia 1/13. maja 1878 r. 


można w naszych stacjach, dałej w biurze 
komercjalnen we Lwowie, i w ekonom aci 


Dyrekcja ruchu. 


i długości, dostar 

czają ry 
gwarancją. 

C. Schember & Söhne, 


Wagi mostowe, decymalne, ba- 
lausowe i 
metryczuć ciężar! 
sze 
Eni 


Dr H. Prónistan, 
Ą Doktors nauk, 

uwieńczonego 

przez fakultet 
/ medyczny, Apte 
karza honorowe 
go lszej klasy. 


SACCHAROLK CHANTREL 


jedaok w apłue. p. Kallek| w EAN 


U 21—24 


4 kolej żelazna 


LUDWIKA. 


Obwieszczenie. 


Z dniem 3. sierpnia s. st. (15. sierpnia 
s. w.) wejdzie w życie taryfa specjalna dla 
przewozu zboża, ziarn strączkowych, nasion 
olejnych, nadawanych w pełnych ładunkach 
wagonowych na każdy list frachtowy, dalej 
próźnych worów w dowolnej ilości przese- 
łanych między stacjami południowo-rosyj- 
skiemi a północno - 


niemieckiemi , przezco 
ę nieważnemi odpowie- 


taryfy zbożowej dostać 


875, 


miseczkowe, 
„ miary nn plyny 


chło i pod 


HI., Untero Weisegarberstrasse 8 i 10. 
ilnstrowane cenniki franko. 


KWINTESENCJA 
s Moki 


Flakon na 12 filiżanek 1 fr. 
Dzbanuszek litrowy 6 fr. 
Półdzhanuszek 2 fr. 50 c. 


A 


Jostać można we LWOWIE Ww owil-fólseh up. L. Rotlendira i M. Koeteckiegu, 


2905 11_26]iw Dub'anach pod Lwowem, k'óra 
Składy: we LWOWIE w haudlu Th. H. Scheer, w CEZRNIOWCACH 


a San s, jako to, Alex! 
Humboldta, Bouplauda | |nuych w Buropiejąo 
bliżej rozpoznawana i przez tychło wysekoj 

i kazała się w medycynie ważnym 


Wiedeń w lipcu 1875 r. 
Jeneralna dyrekcja. 


z tego powodu, że. powiędzy kg 
ni tych prowincji, którzy A 


na l 


A 
KAKAAAKALKARAKKAANEKAKAKE 


Kantor wymiany 


č, k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystepwiejszymi. 


D- Wszystkie polecenia incji 
się bezzwłocznie po knrsie dzienuym. pei "JA 


G20000000 


oca Żują, nie są zuane chorob, | 
astmy i tuberkuły. Peruwiański uczony i|gp 
lekarz, Dr. Josa Alvarez w Lima, był je 

lnym z pierwszych, który Coca jako śro 
Rek leczniczy w swojej rozleglej praktyscjfoj 


ekarskiej używał. Dr. Alvareza preparaty a 
„ które wyrabia Hrn. Brandt, wla 


D0000000000 


bywag waillug 
AS rw o wma) 


Metody k 
oryginalnej 


żołądka. Bo ; 
Pigntki N. I. aplikuja się ezczególn 
przeciw słabościom organów oddecho-|gĄ 
wyeb, pigułki N. Il. usuwają wszelkicją 
— głabości organów trawienia, pigułki 
IN. THE. zą niezawodnym środkiem na wszy- 
jstkie anomalia nerwowe t przypadłości 
osłabienia, pigułki N. EV. używają się z5 
Jskatkiem na hemoroidy,  gwaltowne 
jcierpienin żołądka iti. Przeciw mie RJAZCPCICIKIKZCJCIKI 
grenie stosuje się Spiritus Cven. Cena 
Jpndetka pignłek 2 zł. a. w. flaszka spiry- 
tuu i likieru Coca również 2 ale wraz z 
przepisom użycia. Skład tych praparatów 
we Lwowie w apt, ZYGMUNTA RBU- 
JOKERA, 262211 1 
*) Uwaga. Proszę na to bacz, 
otykiecie każdego pudełka lub faszki, 
znajdeje się pieczątka apt. pol orlom 
Brandta w Pradeborp, dla pewności, 
łe mię nabywa prawdziwe preparaty 
Alvareza. 


L. 799811. 


C. k. uprz. gal. kolej 


Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 1. sierpnia r. b. w miejsce ta- 
ryfy specjalnej z dnia 10. listopada r. 1874, 
dla przewozu drzewa w ładunkach wago- 
nowych między stacjami kolei północnej 
Cesarza Ferdynanda, kolei galic. Karola Lu- 
dwika i kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Ja: | 
skiej (linie austr.) z jednej, a stacjami 
związku kolei środkowo-niemieckich z dru- 
giej strony, wejdzie w życie nowa, taryfa. 
Takowa rozciągniętą została na dalszych 
kiłka stacyj kolei północnej Cesarza Ferdy- 
nanda i Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej, 
jakoteż na stacje kolei arcyksięcia Al~! 
brechta 

Fgzemplarzy tego dodatku dostać mo-, 
żna bezpłatnie na naszych stacjach związ- 
kowych, dalej w ekonomacie naszym i w 
oddziałach komercjalnych we Lwowie i w 
Wiedniu. 


Lwów, w sierpniu 1875. 


| JL. 843 ex 1815. 
Ogłoszenie. 


Administracja fundacji hrabiego| 
Skarbka sprzedaje w rewirze Roz- 
jwadowskim : 

1) 350 sągów bukowych lub gra- 
bowych łapanych 8io stopowych, 
| 2) drzewostan na 17 morgowej 
i II. niskopiennego lasu , 

3) drzewostan na 80 morguwej 
sekcji II. za Dniestrem. 

Jako cenę wywołania postanawia 


ję: 
ad 1. od 1 sąga po 5 zł. 50 e. 

l G e. dla służby leśnej; 

| ad 2 za drzewostan na 17 mor- 
gowej sekcji II. nisko piennego lasu) 

kwota 1200 zł, i 3%, dla służby 

leśne ; 

ad 3. za drzewostau na 80 mor- 

|gowej sekcji „sa Dniestrem“ kwota 

12000 zł., i 3%, dla służby leśnej. 

Jako wadjum zaś mają chętni jg 
|dzierżawienia złożyć kwotę 20%), od 
ustanowionej kwoty. 

Oferty pisemne mają być podane 
|do Administracji centralnej fundacji 
St. hr. Skarka we Lwowie, najd»leji 
do 20. sierpnia 1875. 

Takowe meją być przez oferentaj 
| własnoręcznie podpisane, należyciej 
| op'eczętowane i ostemplowane i winn” 
zawierać w sobie oświadczenie, iż 
warunki licytacji są oferentowi do 
|kładnie wisdome, i że się takowym 
zupelnie poddaje. m3i2 g) 
Warunki licytacji prze rzeć mo 
žna w kmncelarji Administracji fun-| 
dacji br. Skarbka we Lwowie, 0-4 
też w undleśnictwie w Mikołajowie. 
Ls ów, dnia 24. lip a 1875. 
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Dyrekcja ruchu. 


EB uf mą 


przemysłu wyrobu 


— MEBLI WIEDENSKICH 


którycli_ prz 


odajębiorcy ane- 


(wyższej szkołe rolnielwa.) i ność kid: takową pad 
~ zwzgiędnemi pozaruni lieyt: wyprze. M 
w Dublanach, daży w hotele i domach obywatelskich, omukuja Wg 
w jakości wyrobów i fehrykantow przez swe nieco 


rozpoczną Się 
duia |, września 1875. 


m iuteresie P, || 


i dostojnych panów, zwra- 


wiecie. apa A 0200 Hondy na nasze ml wietu Bat i fimę, Foqpd 
| Podania o przzjcie, cyt" $ fte składy wszelkich gatanków Imokkięł ste, „wórkiicnia pó 
trone dowidami tauk odb; trzebowania. pod zapewnieniem najlepszej obslugi i tanieh cen, udała 


alọ do nas. 2837 4—12, 
Ignatz Frankl, Firma © J. 6. L. Frankl. 
Ni Tisehtłer und Tapezierer, r 

wo Wiedniu, IN, Obere Donaustrasse WH, neben dem Schóllezhofe. 


dutychczasoweg» zatrudnienia i 
ku, wni sioune być mają do i5. 
sierpnia b. r. do Dniekcji szkoly] 


udzieli na żądanie bliższych wiado 
mości, 3114 3-3 


Medal TOAN nauk przemysłowych w Faryśu, 
PRECZ ZE SIWIZNĄ! ü 


MELANOGENE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na'kolor ma- 
turalny bez niebezpieczeństwa dla ciala, Farba 1è bezanonina jast skutece- 
niejszą od wszelkich preparalów lego rodzaju dotąd uływangch, . 

Skład we Lwowie, w Magazynie gełanteryjnym p. Sizyżowskieg,, wap- |]. 

lece p. Mikołosch. 1 u wszystkich De fryzyerów. Ę 
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ALKOHOL MIĘTOWY 
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